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| ALTESSE lub MOKKA ls: 


| PEŁNUWATKI 


19 banków dewizowych 


Warszawa, 27. 4. (Sin). W związku z wprowa- 


__ NAJTANSZY I NAJLEPSZY PAPIEROS | dzeniem ograniczeń walutowych, ustanowiono 


pierwszą listę 19 banków dewizowych, któremi 


Bank Gospodarstwa Krajowego, Państwowy 


` azyskasz z mieszanki 2ch paczek najprzedniej- | Bank Rolny, P K. O., Bank Dyskontowy War- 


LSJ plplęrośSw La zł 2:50 


szego tureckiego z przednim tureckim. | szawski, Bank Francusko-Polski. Bank Handlo- 


wy w Warszawie, Bank Towarzystw Społdziel- 


czych, Bank Zachodni, Powezechny Bank Kre- 
dytowy, Powszechny Bank Związkowy, Dom 
Bankowy A. Holzer w Krakowie, Bank Gukrow- 
uictwa, Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
Łódzki Bank Depozytowy, Dom Bankowy D. 
M. Szereszewski, Bank Poznańskiego Ziemstwa 
Kredytowego, Deuteche Bank und Disconto Ge- 
selschaft, Dresdner Bank, Śląski Zakład Kre- 
dytowy. 


NOWA DROGA 


Kraków, 28 kwietnia. 
Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie kontroli obrotu pieniężnege z zagra- 
nicą oraz obrotu zagranicznemi i krajowemi 
srodkami płatniczemi oraz rozporządzenie 
wykonawcze ministra skarbu do tego dekre- 
tu ogłoszony został w niedzielę 26 bm., w bar 


dzo późnych godzinach nocnych, a właściwie | 


W poniedziałek w bardzo wczesnych godzi- 
nach rannych, w czasie, kiedy ostatnie wyda 
nie „Nowego Dziennika” było już wydruko- 
wang. Wyjaśnienia tego jesteśmy winni wszy 
stkim naszym Czytelnikom, którzy podobnie 
jak my, nie spodziewali się zapewne tak nic- 
spodzjanego obrotu rzeczy. 

Wspomniany dekret nie może podlegać kry 
tyce. Ukazał się on w czasie dość intensyw- 
nych operacyj pieniężnych na giełdach krajo 
wych i nadmiernie wyśrubowanych kursów 
monet złotych. Intencją rządu jest zahamo- 
wanie rosnącej ostatnio fali tezauryzacji, za- 
pobieżenie odpływowi złota į dewiz z Banku 
Polskiego i wytworzenie warunków zaufania 
do waluty krajowej. W ciągu ostatnich mie- 
Sięcy rząd wydał już niejedną deklarację w 
sprawie utrzymania stałości kursu wałuty. 
Sądzimy przeto, że rząd, ogłaszając dekret w 
sprawie utworzenia komisji dewizowej, mają 
cej na celu udzielanie zezwoleń na nabywa- 
nie 1 wywóz pieniędzy upewnił się poprzednio 
w dostatecznej mierze, że zarządzenia te nie 
naruszą w niczem stałości waluty. Presumc- 
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ja taka jest tembardziej prawdopodobna, że 
ustawa o pełnomecnictwach, uchwalona 
przez ciała ustawodawcze wyraźnic wyłączy- 
łą kwestję walutową z pod działań rządu na 
podstawie pełnomocnictw. Rząd nie mógłby 
zatem wprowadzać ograniczeń dewizowych, 
gdyby wiedział, że konsekwencje takiego kro 
ku doprowadzą do naruszenia ustawy o sta- 
bilizacji waluty z października 1927. 
Deklaracja rządu Rzeczypospolitej, ogło- 
szona równocześnie z opublikowaniem dekre- 
tu, stwierdza, że „od 10-ciu lat polska polity- 
ka finansowa opiera się na dwóch podstawo- 
wych zasadach: stałości waluty į swobodzie 
ruchu kapitałowego.” Rząd doszedł obecnie 
do przekonania — nie wchodzimy w tej chwi 
li w to, czy słusznego — że jedna z tych 
dwóch zasad musi ulec rewizji. Ponieważ re- 
wizja zasady stałości waluty groziłaby rów- 
nocześnie zanikiem swobody ruchu kapitało- 
wego, przeto rząd postanowił poświęcić zasa- 
dę swobody ruchu kapitałowego na rzecz u- 
ratowania zasady stałości waluty. Wpraw- 
dzie z ogłoszonej deklaracji nie wynika dosta 
tecznie jasno, że rząd uważa utrzymanie sta- 
łości waluty nadal za swe zadanie, to jednak 
trudno sobie wyobrazić, aby deklaracja ta 
była inaczej tłumaczona. Zasada stałości wa- 
luty nie jest ani zwrotem retorycznym, ani 
chęcią „dotrzymania obietnic”. Z „obietnica- 
mi i przyrzeczeniami” ludzie poczynili we 
wszystkich krajach niezbyt dobre doświad- 
czenia. Łamanie traktatów deklaracyj i przy 
rzeczeń oficjalnych jest często w różnych 
krajach tłómaczone koniecznościami państ- 
wowemi lub dobrem gospodarstwa. społeczne 
go. W naszych, polskich warunkach — zasa- 
da stałości kursu waluty nie jest ani zwrotem 
retorycznym, ani chęcią respektowanai dek- 
laracyj oficjalnych, ale wypływa z najlepiej 
rozumianych interesów gospodarczych kra- 
ju. Społeczeństwo nasze przeszło już w okre- 
sie powojennym wielokrotnie eksperymenty 
walutowe. Mieliśmy już inflację koronową, 
rublową i markową, a w r. 1925 przeżyliśmy 
dość silny spadek złotego i to w niedługi czas 
po jego stabilizacji. Waluty nie powinno się 
psuć więcej, niż najwyżej raz na jedno poko- 
lenie. Od czasu ostatniej dewaluacji złotego 


upłynło zaledwie 11 lat, czyli 1/3 okresu jed- 
nego pokolenia. Mamy zatem jeszcze dość du 
żo czasu do następnej dewaluacji, a przede- 
wszystkiem musimy przywrócić zaufanie naj 
serszych warstw społeczeństwa do idei osz- 
czędzania, lokowania pieniędzy w papierach 
państwowych, w bankach i kasach oszczęd- 
ności. Rząd zapcwne zdaje sobie sprawę z tru 
dności dewaluacji waluty w warunkach, w 
których tylokrotnie obcinano pensje urzęd- 
nikom i apelowano do patrjotycznych su- 
mień spcieczeństwa w akcji subskrypcyjnej 
pożyczek wewnętrznych w imię uratowania 
stałości waluty. Rząd widział ofiarność, z ja- 
ką społeczeństwo spieszyło na pomoc państ- 
wu w jego wysiłkach o utrzymanie stabiliza- 
cji złotego i niewątpliwie te objawy głębokie 
go zrozumienia okazywanego przez całe nie- 
mal spcłeczeństwo rządowi w jego bohaters- 
kich zmaganiach o nienaruszalność złotego 
— utrwaliły rząd w jego przekonaniu, że pro 
gram walutowy rządu jest programem całej 
ludności w Polsce bez różnicy płci, wyznania 
i narodowości, Złoty przetrwał zwycięsko bu 
rzę szterlingową į dołarową, przetrzymał za- 
burzenia walutowe w Czechosłowacji, w Bei 
gji i w Gdańsku. Polska zebrała bardzo wiel 
ki kapitał moralny, którego trwonić rząd nic 
ma ani potrzeby ani celu. 

Wstrzymujemy się narazie z komentarza 
mi na temat skutków wprowadzenia regla 
mentacji obrotu dewizami w Polsce, ponie 
waż nie otrzymaliśmy jeszcze numeru Dzien 
nika Ustaw, w którym ogłoszony został dek 
ret Prezydenta oraz rozporządzenie wykone 
wcze ministra skarbu. Pocieszamy się jedy 
nie zapewnieniem rządu, że „kontrola obro- 
tów dewizami nie stawia przeszkód dla no 
malnych operacyj gospodarczych z zagrani- 
cą. Zaopatrzenie warsztatów produkcyjnych 
w surowce, jak i w potrzebne maszyny i na- 
rzedzia, nie ulegnie z tego powodu zahamo- 
waniu”. Byłoby tylko rzeczą pożądania god- 
ną, aby rząd zapobiegł na czas biurokratyza- 
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Dekret nie wywołał naogół zbyt pesymisty 
cznych nastrojów. Zdołaliśmy się przekonać, 
że n. p. banki w Krakowie pracują bez więk- 
szego zakłócenia spokoju. Prawie wszystkie 
banki i instytucje kredytowe zastosowały naj 
słuszniejszą 1 najskuteczniejszą metodę w ta 
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odparowania napływu zgła- 
odbiór wkładów: 

bez ograniczeń, co zmniejszyło niepokój wkła 
dców. 

Wszyscy jesteśmy głęboko zainteresowani 
w zachowaniu całkowitego spokoju. Od wy- 
trzymałości nerwów publiczności, od jej dy- 
scypliny społeczno - obywatelskiej, a przede- 


wszystkiem od zrozumienia, Że zimną głowa 
jest warunkiem zachowania substancji mają 
tkowej wkładcy — zależy w prostym stosun= 
ku los naszej waluty. Należy gorąco życzyć 
rządowi, aby z trudnej drogi, na jaką wkro- 
czył wyszedł na szeroki i bezpieczny szlak. 


J. D. 


Zniesienie wolności obrotu pieniężnego 


Należności od zagranicy z wszelkich tytu- | Inż. cyw. i budowniczy 


Warszawa. 27. 4. PAT. W Dzienniku Us- 
taw z dnia 27 kwietnia br. ogłoszony został 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej oraz roz 
porządzenie wykonawcze ministra skarbu, 
wprowadzające przepisy w sprawie kontroli 
obrotu pieniężnego z zagranicą oraz obrotu 
zagranicznemi i krajowemi środkami płatni- 
czemi. 

Przepisy powyższe oparte są na następują 
cych zasadach: 

TJtworzona została komisja dewizowa, ja- 
ko organ wykonywujący rzeczone przepisy. 
Komisja ta, która już z dniem dzisiejszym 
rczpoczęla swe czynności w gmachu Banku 
Polskiego, posiada kompetencje w zakresie 
udzielania zezwoleń na dokonywanie czynno- 
ści zabronionych lub ograniczonych omawia- 
nemi przepisami. 

Zezwolenie wymagane jest w szczególności 
przy nabywaniu walut zagranicznych, przy 
wywozie ich i przekazywaniu zagranicę, przy 
stawianiu do dyspozycji cudzoziemców wszeł 
kich środków płatniczych oraz przy udziela- 
niu cudzoziemcom kredytów lub poręki za 
spłatę tych kredytów. Zezwolenia wymaga 
również handel złotem, wywóz oraz przywóz 
jego z zagranicy. 

Handel zagranicznemi środkami płatnicze- 
mi prowadzić mogą jedynie Bank Polski o- 
raz upoważnione przez ministra skarbu przed 
siębiorstwa bankowe (banki dewizowe), któ- 
rych lista została ogłoszona w dniu dzisiej- ` 
szym w Monitorze Polskim. ; 


łów, w szczególności za sprzedane zagranicę 
towary, powinny być zaofiarowane do skupu 
Bankowi Polskiemu lub uprawnionym przed- 
siębiorstwom bankowym. 

Cudzoziemcy moga posiadać rachunki (,ra 
chunki zagraniczne”) tylko w bankach dewi- 
zowych. Rachunki te mogą być wolne lub za 
blokowane w zależności od pochodzenia sum 
na rachunku i cd warunków dysponowania 
temi sumami. Dyspozycje z rachunków wol- 
nych na rzecz obywateli polskich, jak rów- 
nież przelewy z tych rachunków na wszelkie 
inne rachunki zagraniczne, nie podlegają ża- 
dnym ograniczeniom, natomiast dyspozycje 
z rachuków zablokowanych zawsze wymaga- 
ją zezwolenia. 

Świadczenia pieniężne, wymagające w 
myśl dekretu i rozporządzeń wykonawczych 
zezwolenia mcgą być na żądanie wierzyciela 
wpłacone w równowartości w walucie krajo- 
wej do Banku Polskiego lub banków dewizo- 
wych na rachunek zablokowany wierzyciela. 

Dla wszełkich obrotów i rozrachunków w 
zagranicznych środkach płatniczych obowią- 
zują kursy banknotów lub dewiz giełdy war- 
szawskiej, w braku zaś notowań giełdowych 
— kursy Banku Poiskiego, ogłaszane w Mo- 
nitorze. a 

Pozatem przepisy definjują pojęcia środ- 
ków płatniczych, handlu zagranicznemi środ- 
kami płatniczemi, cudzoziemca i t. d. 


Deklaracja rządu o przyczynach 
zarządzeń dewizowych 


Warszawa. 27. 4. PAT. Od 10-ciu lat pol- 
ska polityka finansowa opiera się na dwóch 
podstawowych zasadach: stałości waluty i 
swobodzie ruchu kapitałowego. Utrzymując 
niczmiennie w najtrudniejszych warunkach 
wytkniętą linję, rząd miał przedewszystkiem 
na widoku zapewnienie życiu gospodarczemu 
normalnych warunków działania i rozwoju. 
Opracowany na jesieni roku zeszłego i reali- 
zowany przez rząd w ciągu kilku ostatnich 
miesięcy program, dał ostatnio zupełnie pozy 
tywne rezultaty w dziedzinie równowagi bud 
żetowej państwa. 

W momencie zaznaczającej się poprawy go 
spodarki krajowej zarysowały się ostatnio 
tendencje, nie pozostające w żadnym związ- 
ku z objektywną oceną gospodarczej i finan- 
sowej sytuacji Polski. Częściowo pod wpły- 
wem wydarzeń zagranicznych, a częściowo 
pod wpływem nieuzasadnionych nastrojów, 
szerzonych wewnątrz kraju, rozpętała się w 
marcu i kwietniu fala niepokoju, wyrażająca 
się przedewszystkiem w masowem zakupywa 
niu złota i wałut zagranicznych na cele tezau 
ryzacji wewnętrznej. To nieuzasadnione gos- 
podarczo działznie osłabia z jednej strony re 
zerwy naszej instytucji emisyjnej, a z dru- 
giej wycofuje kapitały z obrotu gospodarcze 


Jak doszło do 


go, utrudniając poważnie m. in. realizację pla 
rów rządu w zakresie walki z bezrobociem. 

Rząd uważał za swój obowiązek zapobiec 
tego rodzaju osłabianiu życia gospodarczego 
przez wprowadzenie kontroli w zakresie ob- 
rotu złotem i walutami zagranicznemi i zaha- 
mowanie przez to źródeł, zasilających tezau 
ryzację. Kontrola obrotów dewizami nie sta- 
wia. przeszkód dla normalnych operacyj gos- 
podarczych z zagranicą. Zaopatrzenie Warsz- 
tatów produkcyjnych w surowce, jak i w po- 
trzebne maszyny i narzędzia, nie ulegnie z 
tego powodu zahamowaniu. 

W nowych warunkach obrotu dewizowego 
zobowiązania Polski z tytułu handlu zagrani 
cznego, jak i zobowiązania kredytowe, będą 
nadal respektowane. Wprowadzając przejś- 
ciowo kontrolę nad obrotami dewizowemi, 
rząd stwierdza kategorycznie, że są one po- 
myślane jedynie jako ochrona gospodarczo- 
aktywnej części społeczeństwa przed zakusa- 
mi spekulacji i defetyzmu ekonomicznego. 

Realizacja programu gospodarczego rządu 
opartego na utrzymaniu ładu pieniężnego, za 
bezpieczeniu równowagi budżetowej i struk- 
tury aparatu kredytowego nie ulegnie żad- 
tym odchyleniom. 3 


wprowadzenia 


ograniczeń dewizowych? 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 27. 4. (Sin,)) Rozporządzenie | 
Prezydenta R. P., które ukazało się w nocy z 
niedzieli na poniedziałek zmierza do uregulo- 


wania obrotu walutami zagranicznemi, oraz 
do zahamowania procesu tezauryzacy jnego. 
Rozporządzenie to postanowione zostało jesz 
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cze w ubiegły wtrek na naradzie, która Się 
odbyła na Zamku. 

Wyzyskano jedynie czas na wydanie odpo- 
wiednich zarządzeń do Minist. Poczt į Teleg- 
rafów, do urzędów celnych i dla przygotowa= 
nia prac w kierunku powołania specjalnej 
centrali dewiz. Narady te utrzymane były 
tak dalece w tajemnicy, że poza komunika- 
tem p. ministra skarbu, że rząd nie zamierza 
dopuścić do dewaluacji złotego, nic z przebie 
gu tych narad, które się odbyły na Zamku, 
ani z przebiegu konferencji na posiedzeniu 
Rady Banku Polskiego nie doszło do wiado- 
mości publicznej, 

Dekret ten umyślnie został ogłoszony z nie 
dzieli na poniedziałek, tj. wtedy, kiedy obsłu- 
ga prasowa, instytucje prawno-publiczne i 
giełdowe nie funkcjonują. 
` Zarządzenia te, według opinji Ministerst- 
wa Skarbu, mają przyczynić się do zahamo- 
wania odpływu walut polskich, tembardziej, 
że w dniach ostatnich odpływ ten przybierał 
rozmiary dość duże, niezwiązane z potrzeba- 
mi gospodarczemi kraju. ' 

Z dniem dzisiejszym przeto powołana, Zo- 
stala centrala dewiz, Która ma stanowić swo- 
jego rodzaju sztab generalny przy Min. Skar 
bu dla obrony waluty polskiej. 

Na czele tej organizacji staje dyrektor der 
partamentu obrotu pieniężnego p. Baczyński 
jako wioeprzewodniczący organizacji powoła 
ny został dyrektor Banku Polskiego p. Zy- 
gmunt Karpiński, który już miał do czynie- 
nia z analogiczną instytucją za rządu Grabs- 
kiego, jako dyrektor Banku Polskiego. 

Do komisji dewizowej obrotu dewizami, 
wchodzi m. in. również naczelnik Wydz. Min. 
Skarbu Jan Jerzy Lewieki i zastępca dyrek- 
tora Banku Polskiego Tadeusz Mierzyński. 

Centrala dewiz opracować musi w pierw- 
szym rzędzie płan dostarczania dewiz dla 
tych przedsiębiorstw, które sprowadziły z za 
granicy towary i ustalić dalszą politykę dzia 
łania. Tem samem centrala dewiz niezależnie 
od reglamentacji polityki Minist. Przemysłu i 
Fiandlu wpłynie na nowe ukształtowanie się 
importu do Polski. 

Ministerstwo Skarbu zapewnia, że szczegól 
nie w stosunku do surowców, centrala dewiz 
stosować będzie politykę liberalną. 

Jednocześnie ulegną rewizji wszystkie ak- 
cje turystyczne, wycieczkowe indywidualne i 
zbiorowe, przyczem jednak zostaną wzięte 
pod uwagę umowy handlowe, zawarte pomię 
dzy poszczególnemj państwami, oraz intere- 
sy Polski związane z zamrożeniem kredytów 
polskich zagranicą. 

Są to dwie najważniejsze rzeczy, któremi 
zająć się ma w pierwszych dniach centrala 
dewiz. Według oświadczenia kół urzędowych, 
centrala dewiz nie będzie się opierała na wzo- 
rach centrali Grabskiego, zresztą centrala ta 
w pierwszym rzędzie nie domaga się wcale 
od obywatelj składania posiadanych przez sie 
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bie dewiz do dyspozycji centrali. Nie będą 
stosowane żadne normy policyjne ani admini 
stracyjne. Będzie ona jedynie regulowała ob- 
rot dewizami, przybywającemi do kraju i czu 
wała nad zahamowaniem procesu ucieczki 
tych dewiz. 

Urzędy celne otrzymały zawiadomienie, 
aby do 1 maja nie stosowały w całej pełni wo 
bec wyjeżdzających pasażerów nowych prze- 
PiSów i zezwoliły pasażerom na zabieranie ze 
sobą do 2000 zł. Zarządzenia te jednak obo- 
wiązują jedynie do dnia 1 maja. Z dniem 1 
maja stosowane już będą wszystkie nowe 
przepisy i zarządzenia. 

„Według opinji sfer miarodajnych wszyst- 
kie zarządzenia mają na celu pobudzić w dal- 
Szym ciągu inicjatywę w kierunku ożywienia 
wewnętrznego życia gospodarczego j znalezie 
nia tunduszów dla rozpoczęcia robót publicz- 
nych i przekazania funduszów na cele obro- 
ny państwa. 

„Jak się dowiadujemy, centrala dewiz musi 
Się zająć jednocześnie także zagadnieniem u- 
regulowania wierzytelności polskich zagrani- 
cą bądź prywatnych bądź publicznych, czy 
też państwowych. 

Wszystkie te sprawy zostały załatwione 
po obopólnem porozumieniu i napotykają w 
różnych krajach na całkowite zrozumienie. 

Wydając te zarządzenia, sfery miarodajne 
zdały sobie sprawę z tego, że sprawa powo- 
łania centrali dewiz związana jest z zagadnie 
niem obrony waluty i że jest ona dla rządu 
obecnego sprawą pierwszorzędnej wagi. 

Od 10 lat bowiem reżim obecny wiąże sta- 
łość waluty ze stałością władzy w Polsce. To 
też Ministerstwo Skarbu zapewnia, że nie od- 
stąpi od zasady stałości waluty, i że drobne 
disagio będzie zjawiskiem przejściowem. 

W poniedziałek wszelkie czynności banko- 
r w dziale pieniężnym zostały zawieszone. 
Banki czekały na rozporządzenie wykonaw- 
cze do dekretu walutowego oraz na ogłosze- 
nie listy banków i agentów dewizowych, upo- 
Ę aźnionych do czynności walutowych i han- 
dłu monetami złotemi. Sfery bankowe oczeku 
lą zwłaszcza decyzji czynników rządowych w 
kwestji dokonywanych tranzakcji tzw. termi 
nowych. Chodzi tu o to, czy tranzakcje za- 
warte przed ogłoszeniem dekretu walutowe- 
SO, a ustalające termin dostawy walut ob- 
cy ch na dzień 27 bm., lub później, będą uzna- 
Wane za ważne į dopuszczone do realizacji, 
czy też będą musiały ulec anulowaniu. 

„W kołach finansowych oceniają zarządze- 
nie walutowe korzystnie i dają wyraz przeko 
Po położy ono kres tezauryzacji i spe- 
ulacji walutami oraz przyczyni się do zape- 
wnienią trwałości waluty polskiej, 

P a i wartościowe, 'a 

i wysyłane zagranicę i do ob- 
e a W. M. Gdańska poddane będą specjal- 
R ontroli i wobec tego powinny być nada- 
a i] poczcie w stanie otwartym. Nadaw- 
a) Ory chce „jakąkolwiek sumę przekazać 
tę granice, powinien się zaopatrzyć w zezwo- 
enie Banku Polskiego lub banków  dewizo- 
wych. 

Listę banków podajemy na innem miejscu. 
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piia ego w apelacji 
pelacyjnego POLAR. W gmachu sądu a- 
roaa w Warszawie rozpoczęla się dziś 
min. Pie p PP w procesie o zabój-stwo 
członkom O R nę ko 12 oskarżonym 

k Fra skazanym dnia 13 stycznia 


br. wyroki 

b osiem sadu ok 

Ą à okres W ; : 
Rozprawie przewodni :sowego w Warszawie. 


3-go karnego sędzia Gacek 
dziów Kramera i 
prokurator sądu apelacvi ak 
ceprokurator zaag Rudnicki, i, wi- 
prawie sądowej biegły 
ińskiczo Jarosławski. Z p 
vyli adwokaci Horbowyj, 

O godz. 10.15 sprowadzeni zostali na sal 
wszyscy oskarżeni. Dokoła stołów ae 
nych na sali, zajęli miejsca przybyli na rozpra- 
wę przedstawiciele prasy. 


» przy udziale sę- 


Francja w oczekiwaniu dodatkowych 
wyborów 


Paryż, 27. 4. PAT. Wybory wczorajsze zazna: 
czyły się bardzo dużą frekwencją, której do- 
kladne będą ustalone prawdopodobnie w ciągn 
dnia dzisiejszego. Przy tej bardzo licznej frek- 
wencji nastąpiło jednocześnie rozstrzelenie się 
głosów, lak, że przy obeenych wyborach pierw- 
eze głoso .anie doprowadziło w wyniku do ob- 
sadzenia mniejszej ilości mandatów, niż przy 
wyborach poprzednich. O iłe w pierwszem gło- 
sowaniu w 1932 r. odrazu zostało obsadzonych 
248 mandatów, a do drugiego głosowauia uzu- 
pełniającego pozostało 357, o tyle w wyborach 
obecnych w wyniku pierwszego głosowania zo- 
stanie vbeadzonych tylko mniej więcej 180 man- 
datów, a około 430 zostanie rozstrzygniętych 
w drugiem głosowaniu, w przyszłą niedzielę, do 
któregoto głosowania wszystkie zgłoszone do- 
tychczas kandydatury mogą być zgłoszone po 
raz drugi. Termin zgłoszcń upływa w środę o 
godz. 12-tej w nocy. 

Ogólne wrażenie z wyników dotychczasowych 
wskazuje na olbrzymi wzrost głosów komuni- 
stycznych, przeważnie kosztem dotychczaso- 
wych głosów socjalistycznych. Jeżeli porównać 
pierwsze głosowanie w obecnych wyborach z 
pierwszem głosowaniem wyborów w r. 1932, o- 
każe się, że t. zw. republikanie różnych auto- 
ramentów, którzy w ubiegłych wyborach uzy- 
skali w pierwszem głosowaniu 47 miejsc, w tych 
wyborach uzyskali 57, a więc o 10 więcej, co 
jednak nie pozwala wyciągać zbyt daleko idą- 
cych wniosków ogólnych, ponieważ dopiero w 
drugiem głosowaniu wchodzą w grę sojusze wy- 
borcze, a przedewszystkiem zacznie działać 
t. zw. front ludowy, tak, że taksamo, jak przy 
poprzednich wyborach lwią część mandatów u- 
zyska lewica. T. zw. republikanie niezależni, 
którzy w ubiegłych wyborach w pierwszem glo- 
sowaniu obsadzili 13 mandatów, tym razem u- 
zyskali 10. Stronnictwo Flandina, który sam od- 
niósł w swym okręgu wyborczym duży sukces 
wyborczy, uzyskało w rezultacie głosowania 8 
mandatów, tj. tylko o dwa mniej, niż w pierw- 
szem głosowaniu wyborów poprzednich, T. zw. 
republikanie lewicowi, którzy są właściwie gru- 
ją prawo-centrową i którzy w poprzednich wy- 
borach w pierwszem głosowaniu obsadzili 37 
mandatów, tym razem obsadziil tylko 23. Nie. 
załeżni radykałowie przy poprzednich wybo- 
rach uzyskali 25 mandatów, obecnie 19. 

Najpoważniejsze zmiany, wskazujące na duże 
osłabienie wpływów socjalistycznych, wykazu- 
ja radykali socjaliści i socjaliści, Radykali so- 
cjaliści, którzy w poprzednich wyborach odra- 
zu w pierwszem głosowaniu uzyskali 63 manda- 
ty, obecnie przy pierwszem głosowaniu obsa- 
dzili tylko 21. Socjaliści zaś, którzy przy po- 
przednich wyborach w pierwszem głosowaniu 
zyskali 40 miejsc, tym razem zyskali tylko 23. 
Komuniści, którzy przy poprzednich wyborach 
zyskali tylko 1 miejsce, obecnie mają ich 10. 

Bardzo znamienne są wyniki dla poszczegól- 
nych osobistości. Jeśli chodzi o członków obcc- 


_Paryż, 27, 4. PAT. Według informacyj Hava- 
sa z Dessie, ofenzywa na Addis Abebę rozpo- 
częła się. Straże przednie, złożone z wojsk 
erytrejskich, posunęły się już o 100 klm. na- 
przód. Główne siły włoskie opuściły Dcesie dzi- 
siaj o świcie. Są one całkowicie złożonc z wojsk 
zmotoryzowanych, potężnie wyposażonych w 


artylerję, 


Addis Abeba, 27. 4. PAT. Dzisiaj rano nad 
Addis Abebą ukazał się samolot włoski, który 
a i R 


O godz. 10.30 wiceprezes Gacek otworzył roz- 
prawę. Po załatwieniu formalności wstępnych, 
w czasie których adw. Szłapak zgłosił się do- 
datkowo jako obrońca osk. Pidhajnego, refe- 
rent sędzia Kramer przystąpił do odczytywa- 
nia sprawozdania sądowego, zawierającego sen- 
tencję wyroku sądu okręgowego oraz przebieg 
rozprawy. 
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nego gabinetu, to wybranych zostało obecnie w. 
piewszem głosowaniu 8 ministrów, a mianowi- 
cie: minister spr. zagr. Flandin, przemysłu 
Bonnet, rolnictwa Thellier, poczt Mandel, pra- 
cy Frossard, marynarki handlowej Chappede" 
laine, rent i emerytur Besse i wiceminister spr. 
wewn. Beauguitte, który właściwie kieruje mie 
misterstwem, ponieważ teka oficjalnie należy 
do premjera. 

Powtórnie staje do głosowania 7 ministrów 
i wiceministrów, a mianowicie: prezes grupy 
radykalno-socjalnej, minister eprawiedliwości 
Yvon Delboe, minister lotnictwa Deat, przy: 
wódca t. zw, neo-socjalistów, minister oświaty, 
radykalny socjalista Guernut, minister kolonij 
Steru i podsekretarz stanu w prezydjum rady 
ministrów Zay, wiceminister oświaty, kierują- 
cy zagadnieniami nauczania technicznego Ju- 
lien i wicęminister robót publicznych Maze. 

Z wybitnych osobistości politycznych i przy- 
wódców parlamentarnych wybrano 3 prezesów 
stronnictw, ministra Flandina ze stronnictwa 
demokratów ludowych, Marina, prezesa fede- 
racji republikańskiej i eocjalistię Leona Bluma. 

Wreszcie muszą poddać się powtórnie balo- 
tażowi b. prezes stronnictwa radykalno-socjal- 
nego Herriot, dotychczasowy prezes izby de- 
putowanych niezależny socjalista Bouisson, b. 
minister robót publicznych, neosocjalista Mar- 
quette. 


tp o . 
Komuniści zdystansowali 
a s P 
socjalistów 

Paryż, 27. 4. PAT. Wedlug prasy porannej, 
frekwencja wyborcza dosięgła w Paryżu 80 
procent uprawnionych do głosowania. Na tere- 
nie całego kraju panował zupełny spokój. 

Komnniści w pierwszem głosowaniu zyskali 
10 mandatów. (Należy zaznaczyć, że cała gru- 
pa komunistyczna w poprzednim parłamencie 
liczyła około 10). Pozatem w 60 okręgach wy- 
borczych — jak twierdzi „„Humanite* — kan- 
dydaci komunietyczni zajmują poważne pozy- 
cje. 

Organ socjalistyczny „Populaire“ uważa za 
zwycięstwo fakt, że partja socjalistyczna zdo- 
lała utrzymać mniej więcej stan posiadania. 
Kierownik partji Blum i sekretarz generalny 
Vincent Auriol, zdobyli mandaty. Jednakże 
„Papulaire"* przyznaje, że komuniści wszędzie 
zdystansowali socjalistów. Organ socjalistyczny 
spodziewa cię, że następne głosowanie przynie« 
sie poprawę sytuacji kandydatom socjalisty: 
cznym. 

Prasa radykalna przyznaje, że stronnictwo 
radykalne musi się liczyć z poważnemi stra- 
tami. 

Prasa prawicowa konstatuje, że na prowin- 
cji stronnictwa umiarkowane zdołały w pierw 
szem głosowaniu zachować swój stan posiada- 
nia. 


Ofensywa na Addis Abebę rozpoczęta 


wykonał nad miastem szereg lotów akrobatycz 
nych. Samolot kilkakrotnie opuszczał się tak 
nisko, iż skrzydłami swemi omal nie dotykał 
dachów niektórych zabudowań. Lotnicy włoscy 
rzucili na miasto odezwy, w których oznajmia- 
ja, iż cała północ Abisynji została już zajęta i 
wszelki opór ze strony Abisyńczyków będzie 
bezskuteczny. Ludność tak była zacickawiona 
i zachwycona awolucjami, jakie wykonywał ea- 
molot włoski, iż pic dano do niego żadnego 
strzału. Po 10 minutach samolot odleciał w 
kierunku południowym. 


Rzym, 27. 4. PAT. Lotnik francuski Drouil: 
let, będący na służbie cesarza  abisyńskiego, 
który potajemnie wystartował z Le Bourget, 
zrywając pieczęcie nałożone władze 
celne na jego samolot, wylądował rzekomo w 
północnych Włoszech, 


przez 


wieczor. 


Dziś we wtorek 28 bm. Otwarcie Miasteczka 
Cyrxu u Liliputów — i Oddziału Cyrku Staniewskich 


Największa sensacja widowiskowa — Wstęp do miasteczka zaiedwie 50 
m nimaina — Podziw całego sw.ata — Szczeyóły na afiszach 
2 godzinny atrakcyjny program wykonywany przez Lillipatów 
Codziennie 2 przedstawienia v godz 4.15 pop.i 3.15 wiecz. zaś w niedzielę o godz. 2, 4.1518.15 
wejśc e do miasteczka Liliputów od godz. 13-tej w południe 


NOWY DZIENNIK" wtorek 23 kwistnta 1936 
ika Kozłońaki (przodownik X Komisarjatu). 


gr. — Ceny w Cyrku Lilipatów 


8740k 


Pokój, czy rozejm? 


tąd zniknie zasłona tajemnicza. Pan Rybicki 
oraz pan Kirken byly szef prasowy poselstwa 


Warszawa, 27 kwietnia. 

Wczoraj wrócił do Warszawy Prezes Rady 
Ministrów p. Marjan Zyndram - Kościaikoweki. 
Pobyt w Budapeszcie był jednym łancuchem 
tryumfów powodzeń i uznania. Witał go rząd, 
wiwatował obóz rządowy, pułkownicy, genera- 
lowie nawet studenci (niki nie jest prorokiem 
we własnej ojczyźnie). Pobyt w Budapeszce 
był tak miły, tak serdeczny, tak odmienny, że 
wydal się pewnie panu premjerowi zbyt krotki. 
Był on związany z pcwnemi wspomnieniami lat 
dziecinnych. Cały kurs historji Polski został 
powtórzony w toastach, przemówieniach, na ra 
utach i przy innych uroczystościach, Tysiąc łat 
historji w serdecznem wydaniu z Stefanem Ba- 
torym i z Józefem Bemem pszesunęło się przez 
przezmówienia obu stron. Podpisano umowy, 
powiedziano sobie słodkic zdania, powtórzono 
niektóre myśli pana mustra Becka. Sens poli- 
tycany całej tej podróży sprowadzić się jednak 
może do sparatrazowanego przysłowia: Goem- 
besz, Szembek dwa bratanki — nie nie do sza- 
bli, iecz do szklaaki. Było tę jedynie skwito- 
wanie wizyty. Nie można było odraczać, mie 
mozna było zresztą inaczej postanowić. Z rewi- 
zytą musiał jechać premjer a nie minister Spr. 
£agr, — Beck. Tak się zresztą złożyło, że właś 
nie do Jugosławji nie jedzie premjer Kościał- 
kowski, a udaje się p. minister Spr, Zagranicz- 
uych. 

Przy pewnej zmianie osób byłby większy po- 
żytek dla polityki wewnętrznej. Premjer ixo- 
sciaikowski mógłby się wiele dowiedzicć dla 
dziejów własnych od premjera Stojadinowicza. 
Hlistorja Jefticza, opozycja w parlamencie ju- 
gosłowiańchim, nagłe odezwanie się Żiwkowi- 
cza, wodza mafji Białej Ręki, konferencje z 
Maczkiem wodzem wilosowców chorwackich, 
umnestja jugosłowiańska, wahania w polityce 
zagranicznej, chwilowa rezerwa ks. regenta Pa- 
wła, niechęć premjera Stojadinowicza do wyjaz 
du zagranieę by w czasie jego nieobecności nikt 
uie dokonał niepotrzebnych kawałów, smutne 
te wypadki rozgrywające się z większą moeą 
od czasu tragicznego zgonu króla Aleksandra — 
dają tyle okazji do rozmyślań i wniosków. 

Ale i na Węgrzech możnabyłoby się wiele do. 
wiedzieć. Istnieje bowiem nietylko wspólna 
więź historyczna, Od wielu lat ustrój państwa 
polskiego upadabnia się do usiroju węgierskie- 
go. Ordynacja wyborcza węgierska nie odbie- 
ga zupełnie od polskiej, Były promjer Bethlen 
atakuje ostro obecnego premjera Goembesza, 
Garstka opozycji zmajduje się jeszcze w parla- 
mencie, ale premjer zapowiada, że z biegiem 
czašu nastąpi całkowita likwidacja partji i rzą- 
dzić będzie jedynie „obóz“. 

Rządzenie w Polsce przeplatane jest ostatnio 
wizytami i rewizytami. Pan premjer Kościał. 
kowski wrócił do Warszawy i przyjmie wraz z 
iuinistrem Spraw Zagranicznych premjera bel- 
gijskiego Van Zeeland'a. Za kilka tygodni pan 
młnister Beck uda się w podróż do Jugosławji. 
być może w przerwic przyjadą w dalszym cią. 
gu do Polski ncutralui ministrowie Spraw Za- 
granicznych. Iwierdzą nawet, że przyjadą a nie 
będą przejeżdżać jak to uczynił minister Spraw. 
Zagranicznych Norwegji. 

Pan minister Spraw Zagranicznych jest ostate 
nio bowiem nastawiony na neutralnych, Tak 
dalece. umiiował tę politykę, że stosuje się do 
niej nawet i w sprawach wewnęrznych. Gratu- 
lował b. premjerowi Sławkowi rocznicę uchwa- 
lenia konstytucji, ale podobno odniósł się rów- 
nież krytycznie do historycznego artykułu z 60- 
boty na niedzielę w „Gazecie Polskiej”, 

W kilka dni później ukazała się nawet wiado- 
mość, że miusterstwo Spraw Zagranicznych po. 
woluje do życia własną agencję prasową. Po- 
wstaje więc specjalny organ M. S. Z., który o- 
świetlać będzie politykę zagraniczną Plski. Qd- 


polskiego w Berlinie wytłomaczą i wyjaśnią 
wszystko. 

Dotychczas „Gazeta Polska” uchodziła za or- 
gan M, 5. Z.-u Redaktor naczelny tego pisma 
wice marszałek Bogusław Miedziński bronił po- 
lityki zagranicznej pana ministra Becka nie- 
tylko w komisji sejmowej, ale i na łamach swe- 
go pisma. Nazajutrz po konfiskacie miała po- 
dobno zajść radykalna zmiana. Łamy tego pis- 
ma mieli opuścić demonstracyjnie komornicy 
M. S. Z. 

Tak opowiadano sobie nazajutrz po konfis- 
kacie. Ósmy rok pełni swe funkcje „Gazeta Pol 
ska“ witając i żegnając każdego premjera, ko- 
mentujac każde przemówienie. Z tej trybuny 
padły groźby, że opozycja wyjdzie z sali sejmo- 
wej, więcej jej mie ujrzy. 
Polska“ więcej nie ujrzeć twarzy rządu? „Ga- 
zeta Polska” broniła zapamiętale wszystkich ? 
premjerów, nawet odchodzącego Leona Kozłow 


skiego. I olo nemezis. Zajęcia pisma dokonał i 


Miałażby „Gazeta ; 


W niedzielę ukazal sig jednak artykuł wstęp- 
ny w „Gazecie Polskiej” poświęcony rewizycie 
premjera belgijskiego w Warszawie. Autor fra- 
kowo, uroczyście, prawie że urzędowo witał go- 
ścia belgijskiego streszczając lapidarnie cele 
polityki zagranicznej. W depeszach wstępnych 
z Budapesztu korespondent własny opisywał en- 
tuzjastycznie pobyt pana premjera Kościałkow- 
skiego. 

Wszystko układa się więc jakoś w porządku. 
Ustalił się rozejm. Warunki jego zostały pew- 
nic omówione na konferencji między panem 
premjerem a wicemarszałkiem Miedzińskim w 
dzień wyjazdu 22 kwietnia. 

Pokój, czy zawieszenie broni na czas wizyt 
i rewizyt aż do rocznicy żałobnej” Wzajemna 
mobilizacja, badanie terenu, skupianie Bil w 
przeddzień rozgrywki — twierdzą jedni. W so- 
botę i niedzielę panował — jednak pokój. Ga: 
zeta Polska witała urzedowo na równi z „Kur- 
jerem Porannym". Wicepremjer wraz z mini. 
strem Przemysłu i handlu witani byli na tar- 
gach poznańskich i wygłosili oczywiście dłuż- 
sze przemówienia. Nikt z B. G. K. nie wzywał 
do raportu przedstawicieli prasy obozu rządo- 
wego. Ostatnie wymówki padły 23 kwietnia w 
rocznicę konstytucji. Odtąd prawiono sobie na- 
wzajem duser. Prezes Banku Polskiego serdecz 
nie witał w gmachu ewoim wicepremjera. Było 
więc „pogodnie, serdccznie i zgodnie w Buda- 
peszcie i Warszawie. 

Zbliżająca się rocznica odracza na czas krót- 
ki konflikty, Ludzie rządu i obozu rządo- 
wego w zadumie przypominają pierwsze dni na- 


' zajutrz po katastrofie gdy nie było mowy o roz- 


łamach. 


REGNIS. 
| | 


Nowa Seria cukierków „HAŻET" 


Portugalskie — Jafiskie 
Sinaja — Kwiaty wiosenne 


_ jest niedoścignicnej i: jakości. 


— Genewskie 
— Victoria 
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Gy Zydzi są istotnie rozsadnikami 
bezbożnictwa? 


Odpowiedź przewodniczącego Zrzeszenia Rabinów 
na zarzuty, zawarte w Oredziach biskusów 


Przewodniczący Zrzeszenia Rabinów o wyż- 
szem wykształceniu w Polsce, rabin dr. M. 
Braude w rozmowie z przedstawicielem ŻAT- 
nej zajął stanowisko wobec niektórych zarzu- 
tów, poczynionych Żydom przez biskupów ko- 
ścioła katolickiego w ich ostatnich orędziach, 
w szczególności zaś wobec zarzutu, jakoby Ży» 
dzi byli rozsadnikami bezboznictwa. 

Naród żydowski — oświadczył rabin dr. 
Braude — który dał Światu wiarę w Jedynego 


SABA. CHEM. FAR MAD, KOWALSKI* WARSZAWA 


Boga oraz majwyższe wartości etyczne z tej wia- 
ry wypływające, a którego synowie przez 6ze- 
reg wieków w obronie tej wiary szli na stos z 
wBłsńiem „Szma Izrael” („Słuchaj Izraelu, Bóg, 
Pan nasz jest jedynym Bogiem") — nie może 
uznać słuszności tego zarzutu. Bezbożniectwo 
nie jest i nie może być tworem żydowskim, jest 
bowiem sprzeczne z istotą ducha żydowskiego. 
Bezbożniectwo przeszczepione zostało ma grunt 
żydowski z zewnątrz ze świata kultury zachod- 
nio-europejskiej. Prądy nacjonalistyczne na 
przełomie wieku XVIII i XIX, a następnie idee 
materjalistyczno-pozytywistyczne w Il połowie 
XIX wieku związane z rozkwitem nauk przy- 
rodniczych, które wstrząsnęły w podstawach 
całym systemem religijno-idealistycznej myśli 
ludzkiej, nie zostały wytworzone przez Żydów. 

Prawdą jest, że wpływy zewnętrzne dokona- 
ły z biegiem czasu pewnego wyłomu w świato- 
poglądzie pewnych grup społeczeństwa żydow- 
skiego, a przedewszystkiem grupy kształconej 
na uniwersyteiach inteleligencji żydowskiej. 


Bezsprzeeznie jest tu i współwina żydostwa, któ- 
ra polega na tem, że silnemu i systematyczne- 
mu maciskowi zewnętrznych prądów myślowych 
na życie żydowskie nie zdołało równie silnie i 
w porę przeciwsiawić swą spolęgowaną świado- 
mość własnych walorów religijnych i moralnych. 
Mielismy w dziejach naszych cpokę — oświad 
czył w dalszym ciągu rabin Dr, Braude — kie- 
dy napływającej z zewnątrz myśli antyreligijnej 
moglismy w osobach Jehudy ilalevi'ego, Sadji 
Gaona, Majmonidesa i całej plejady genjalnych 
myślicieli przeciwstawić potężnych przedstawi- 
cieli religijnej myśli żydowskiej. Powstała wte- 
dy jako gwiazda przewodnia na horyzoncie ży- 
dowskim owa słynna filozofja religijno-żyduw- 
ska ziotego okresu, która obroniła wiarę żydow- 
ską wobec wszelkich rozkładczych ataków pa- 
nujących wówczas systemów filozoficznych. 
Wspólczesna nasza inieligencja żydowska jest 
niestely wobec wpływów bezbożnictwa zachod- 
nio-europejskiego mało nuodporniona, ale roz- 
sadnikami bezbożnictwa nie są Żydzi, są oni ra- 
czej ofiarą napierającego na nas bezbożnictwa 
kultury nieżydowskiej, Naród żydowski jako 
całość był natomiast i jest uadal krzewicielem 
odwiecznych i niewzruszalnych zasad swej wia- 
ry. Lud żydowski pozoslał wierny swej wierze, 
a zadaniem inteligencji żydowskiej jest w opar- 
ciu o własny religijny światopogląd, znaleźć 
drogę do wierzących mas naszego ludu — za- 
kończył swe wywody rabin Dr. M. Braude, 
|| 3 ol oM EWĘ O AO 


Szkoła rolna na Wołyniu va 


Czynione są ostateczne kroki w kierunku re- 
alizacji planu uruchomienia na Wołyniu żydow- 
skej szkoły rolniczej Szkoła będzie uruchomio- 
na we Włodzimierzu. Liczba uczniów jest obli- 
czoua na 60. Szkoła dysponować będzie obsza- 
rem 42 mórg ziemi. Szkołę organizuje wołyński 
oddział „Cemiosu*” w współpracy z miejscowym 
„Tarbutem'*” 
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„De jadeśny bezsilni- stawimy czoło mordertom! 


imponująca manifestacja żałobna w Tel Awiwie. — Posrzeb 9 ofiar 
bandytyzmu arabskiego 


(Specjalna służba informacyjna 


Tel Awiw, 21 kwietnia 

Noc ubiegla mingla w mieście w spokoju. 
Przez całą noc krążyły po ulicach uzbrojone 
patrole policji oraz milicji miejskiej. 

O pierwszym brzasku dnia mnóstwo ludzi 
vymzło va ulicę, by dowiedzieć się o sytuacji. 
U godzinie 5 rano wzmocniono straże na grani- 
„ach miasta, Grupy Arabów zaczęły groma: 
dzić się w okolicy Rchow Hakarmel, na ulicy 
Jaffa — Tel Awiw i w pardesach, graniczących 
¿ Szchunat Szapiro, W samym Tel Awiwie wy- 
czuć można było nastrój napięcia i przygnę: 
bienia. Tłum ludzi udał się do ezpitala „Ha- 
Jassy“, by dowiedzieć się o stanie rannych i o 
cmime pogrzebu poległych „kdoszim“. 

O godzinie 5.30 rano milicja zamknęła ulice 
Rabina Mazo i Balfoura. Członkowie milicji z 
lrudem utrzymywali napór tłumów. Przed izbą 
zmarłych, gdzie umieszczone były zwłoki 9 
zabitych, ustawiono wzmocnioną straż. 


WSTRZĄSAJĄCE SCENY 

Okolo godziny 6 zjawiły się rodziny pole» 
głych. Rozegrała się rozdzierająca serce sce 
una, kiedy członkowie rodzin poległych uklę- 
kli mad ofiarami, całując ich twarze zbroczone 
krwią i ciała zmasakrowane nożami i sztyleta- 
mi. Krzyki, ezlochy i płacze słychać było zdale 
ka. Przy wtórze wstrząsającego ezlochu umiec- 
szczono zwłoki poległych, owinięte w białe 
płótna — na nosze. Skrwawiona odzież leża- 
ta obok poszczególnych zwłok. 

Mimo wczesnej pory, gromadziły się na uli: 
cach tysięczne tłumy, — starcy, kobiety, męż- 
czyźni i dzieci, zanosząe się od płaczu. 
ŻAŁOBNY POCHÓD 

Na trasie, którą przejść miał kondukt żałob- 

ny, ustawiono posterunki milicji, nadto kor 
don złożony z ochotników ustawił się wzdłuż 
ulic Mazo i Allenby. Pozatem utrzymywali po- 
rządek wszyscy  funkcjonarjusze miejscy. 
Wzdłuż chadników przeciągnięto sznury. 
„U godzinie 6.45 ruszył żałobny pochód a 
izby zmarłych w szpitalu „Hadassy*. Zjawili 
się m. in. wiceburmistrz inż. Rokeach, radni 
miasta Tel Awiwu, członkowie zarządu kahału 
oraz oficer okręgu p. Epstein. 

Na 9 noszach, które nieśli funkejonarjusze 
miejscy, wyniesiono zwłoki błp. Eliezera By: 
strzyckiego, lechaka Frenkla, Chaima Przygo- 


Wieże wodne 


Kiedy w Palestynie pytałem się w miastach 
i po kolonjach, czy niema obawy wybuchu roz» 
ruchów arabakich w najbliższym czasie, odpo- 
wiadano mi stale w różnych częściach kraju w 
ten mniejwięcej sposób: Awantury mogą roz- 
począć się każdej chwili, chociaż obecnie pa. 
nuje spokój; musimy być przygotowani do o- 
brony, by nie dać się zaskoczyć. |... jesteśmy 
przygotowani, 
k * 

Ony iaa i 
P: : Jiszuwu wzbudzało przedewszystkiem 

g ‘€, Bawct na stosunki palestyńskie, roz- 
MAJ rzenie — gdyż inaczej tego nazwać nic moż 
ua — prasy arabskiej. Codzienna robota pod- 
palaczy gazeciarskich, niesłychane napaści na 
Żydów, umicszczane dzień w dzień muszą wkoń 
a do wybuchu — rozumowali ci, 
którzy znają nie od dziś kraj i Arabów, 


Do głębi jednak ms. ty i przej - 
boką troską czytał każdy "PRZ 
skrytobójczem morderstwie na osobie żydows- 
kiego pasażera w arabskim autobusie który to 
wypadek miał miejsce przed kilku tygodniami. 
Niczaradność policji palestyńskiej, fakt, że po- 
zwolono sprawcom ujść bezkarnie ma, niestety, 
w wiekszości wypadków fatalne skutki dla jiszu 


wu. Ujęcie mordercy i przykładne ukaranie 


M ENERE E E o >< VLDL DOOG OBA 
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dy Szmarjahu Kremera, Dawida Szamhudala, 
Chaima Korufelda i trzech nie agnoskowanych 
jeszcze ofiar. 

Gdy poległych wyniesiono na ulicę, rozległ 
się wśród tłumu wstrząsający płacz. 

Na czele pochodu szli: wiceburmistrz Ro- 
keach, Dow Hoz, wiceprezes kahału Awner 
Szelusz i komisarz Epsteiu. Kondukt skierował 
się przez ulicę Mazo na ulicę Allenby. W trak- 
cie żałobnego pochodu tłum musiał ustąpić 
miejsca karetce pogotowia, która wiozła no- 
wego rannego Żyda z ulicy Karmel. 

Obok trumien szli członkowie rodzin po- 
ległych. Niektórzy z nich zemdleli po drodze, 
inni zawodzili głośno. Z tyłu, za konduktem, 
postępowały trzy oddziały uzbrojonych polir 
cjantów lbrytyjskich i żydowskich. Na rogu 
ulicy Bialika pochód skierował się w stronę 
gmachu magistratu. Ulica Bialika była za cia- 
ana, by pomieścić tysięczne tłumy. Dzięki je- 
dnak wysiłkom straży porządkowej udało się 
przez cały czas utrzymać wzorowy porządek. 


PRZED GMACHEM IRIJI 

Trumny ze zwłokami oraz członków rodzin 
poległych wprowadzono na plac przed magistra 
tem, podczas gdy tłumy zatrzymano ma ulicy 
Bialika. 

Z dachu domu powiewały chorągwie o bar- 
wach narodowych pokryte kirem. Na balko- 
nie zjawili się burmistrz Tel Awiwu Dizengoff, 

członkowie Egzekutywy Sjońskiej Ben Gur- 
jon i Czertok, przew. Waad Haleumi Ben Zwi 
i członkowie rady miejskiej Tel Awiwu. 

Wśród grobowej ciszy rozlegają się mowy 
pogrzebowe. 


„KAŻDY NARÓD SKŁADA OFIARY NA 
OŁTARZU OJCZYZNY!“ 

Przemawia Meir Dizengoff: 

Każdy naród, który chce zdobyć sobie ojczy- 
znę, przygotowany być musi do walki. A walka 
ta, jak wogóle każda walka, pochłania ofiary. 
Nasza walka jest pokojowa, spokojna i kultu- 
ralna, ale istnieje naród dziki, który urządza 
iłumne napady, my jednak nie cofniemy się i 
kontynuować będziemy pracę dla odbudowy 
żydowskiej ojczyzny. Wobec tak wielkiego 
celu nie pozwolimy, by uczucia wzięły górę. 
Łączymy się w bólu z rodzinami poległych, a 
jiszuw żydowski zachowa ich pamięć po wsze 


jest gwarancją zachowania bezpieczeństwa 
przynajmniej na pewien czas. Taki wypadek 
rozzuchwala niektórych Arabów więcej niż suk 
ces polityczny. 


Wycieczki do Hebronu nic zapomina tak 
szybko żaden żydowski turysta. Piątek, święto 
mahometańskie, — tysiące Arabów schodzi po 
stopniach, prowadzących z meczetu obok „mach 
pela“. Przechodzą spokojnie, ale fanatyzm i 
wrogi nastrój unosi się nieledwie w powietrzu. 
Nie próbujemy nawet wyjść poza obręb dozwo- 
lonego dła Żydów siódmego stopnia do mach- 
pela, Nasi przewodnicy żydowscy powtarzają 
nam po raz setny, że należy unikać jakiegokol- 
wiek gestu lub słowa, któryby dał Arabom moż 
ność prowokacji. 

Dzieci arabskie nie rozumicją jednak dyplo- 
matycznego zachowania się starszych i obrzu: 
cają nas pudełkami, łupinami pomarańczy, ka: 
mykami i wogóle wszystkiem co popadnio pod 
rękę. 

Hebron jest miastem kupców arabskich, któ- 
ry z Żydami nie utrzymuje żadnych stosunków; 
kilkanaście rodzin żydowskich i kilkudziesięciu 
jeszybotników to nędzarze nie stanowiący dla 
nich żadnej konkurencji w handłu, Żydzi uie 
kwapią się kupować ziemi w Hebronie. Kto 


mialby odwagę wspomnieć o „wypieraniu* A- 


rabów hebrońskich? Gdzie leżą wobec tego 


źródła ich nienawiści? 


„Nowego Dziennika”). 


ŁAROCIE 


nie wystarczają! — Rozwijają- 
cemu się organizmowi dziecka 
potrzeba wszystkicn składni- 
ków odżywczych niezbędnych 
do budowy krwi, kośćca i mię- 
sni. Prawdziwym budulcem 
wzrostu jest 


OVOMALTYNA 


Dra WANs ERA 


bogata w witaminy cdłżywka 
o doskonałym smaku. 


OVOMALT 


czasy. Każda kropla krwi, którą zraszamy tą 
ziemię, dodaje nam nowych sił, Ofiary, które 
odwiezione zostaną do wspólnego  bratniego 
grobu, wryją się w naszą pamięć. Pamiętać 
będziemy tych ludzi poległych niewinnie, któ- 
rzy padli za to, iż współpracowali a nami. 
Niech dusza ich przyjęta zostanie w grono 
wszystkich tych, którzy zginęli w obronie świę- 
tości narodowej! 


NIE JESTEŚMY BEZSILNI. STAWIMY 
CZOŁO MORDERCOM 


Z kolei przemawia Dawid Ben Gurjon: 

Kochani bracia utracenil Naród żydowski 
odprowadza Was dziś na miejsce wiecznego 
spoczynku w tem przekonaniu, ża Wy jeste- 
ście ofiarami naszej słabości, która dosięgła 
naród żydowski także w jego ojczyźnie. Nie 
cały kraj znajduje się w naszym ręku, tylko 
nieliczne punkty tej ziemi zamieszkane są przez 
Żydów, a Wy zginęliście śmiercią bohaterów w 
obronie jiszuwu i ojczyzny, jako ofiary naszej 
słabości. Naród żydowski, który nie troszczył 
się o wzmocnienie naszej siły w Erec, powi- 
nien teraz wobec tych poległych ofiar obiecać 
sobie solennie, że to co przydarzyło sią nam 
w lrojach golusu, tutaj więcej się nie powtó- 
rzy. 

Wy padliście ofiarą tego grzechu przez nas 


Akko leży w zupełnie innej części Palestyny, 
na północy, niedaleko Hajfy. W Akko, jak mi 
opowiadają, nie było w roku 1929 żadnych roze 
ruchów antyżydowskich. Liczba Żydów jest 
tam zresztą minimalna. | tam jednak grupa 
chłopców arabskich w wieku szkolnym porzuca 
z wrzaskiem swoje zabawy na nasz widok i nie 
daje poprostu dojść do słowa naszemu prze- 
wodnikowi. 

To nie jest zwykłe zachowanie sią uiedoroet- 
ków o orjentalnej krwi. Od rodziców swych sły- 
szeli zapewne o nienawistnych jahudim, przy- 
bywających, by „wydrzeć“ Arabom ostatni kęs 
chleba z nst, a może zacny pedagog (opłacany 
przez rząd!) uważa za stosowne wplatać mię- 
dzy słowa nauki — bajki z tysiąca i jednej no- 
cy o potworach o kształtach ludzkich, wędru- 
jących tu z dalekiej północy? 

A źródłem zła, bagnem z którego zioną usta« 
wicznie i rozprzestrzeniają ię trujące opary mic 
nawiści jest prasa, prasa i jeszcze raz prasa! 
Wyczytane w gazecie brednie podawane są Z 
ust do ust, rozprzestrzeniają się po całym kra* 
ju, orjenialna fantazja zaś dodaje po drodze do 
oryginalnego bukietu lokalnie wyrosłe, zato ja* 
skrawe i „odurzające kwiaty... 


»* 
La A 


Rząd milczy naogól, a ile razy przemówi, u* 
żywa iście wersalskiego tonu. Czy rząd się boi 
Arabów? ' ak 

W porcie hajfskim stoi około 10 okrętów 
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popełnianego, iż nie potrafiliśmy zewrzeć i sku- 
pić naszego jiszuwu. Wszystkie poniesione 
afiary tea grzech własnie spewodował i zawi- 
nił. Musimy o tem pamiętać, muszą o tem pa- 
miętać ci, którym wypadki z 1921 i 1929 nie 
zdołały aiworzyć oczu. Może teraz zrozumieją 
to niebezpieczeństwo, którego dotychczas po- 
jać nie zdołali. : 

My teraz w Erec nie jestešmy bezsilni. Mamy 
dość siły, by stanąć w własnej obronie. A do 
morderców powiadamy: Wiedzcie, że w obro- 
nie wlasnej staniemy zwartym, ludzkim mu- 
rem! 

Dbać będziemy o to, by każdy punkt ży- 
dowski w tym kraju był żydawski w stu pro- 
centach. To właśnie potrafi obronić życie na- 
sze i mienie. 

Niechaj słów tych sluchają wszyscy ci, któ- 
rzy wykroczyli przeciwko temu świętemu przy. 
kazaniu. Wszyscy wezwaliśmy was do Erec, a 
naród żydowski ma obowiązki, wobec ofiar, 
które padły spowodu swojego żydostwa. Te 
ofiary beda dla nas ostrzeżeniem.  Własnemi 
ręlkomia bronić będziemy swego życia, a odbu- 
dowę kraju prowadzić będziemy dalej! 

Drodzy towarzysze! Krew wasza przelana, 
to nasza słabość. Siły nasze wzmocnić musi na- 
ród żydowski 


KREW OFIAR ZESPALA NAS Z TA ZIEMIĄ 

Następny mówca, Ben Zwi, wywodzi: 

W chwili, kiedy tych 9 ofiar leży. przed na- 
mi, rozumiemy, że nie są to ofiary poszczegół- 
nych rodzin, ale ofiary calego społeczeństwa 
żydowskiego. Naród cały opłakuje tą stratę. 
Ofiary te są przypadkowe. Nóż nie był skiero- 
wany specjalnie w ich stronę, ale w stronę ka- 
żdego Żyda. Odczuwamy ten ból i nie mamy 
żadnego innego pocieszenia poza  świadomo- 
ścią, że ci połegli są wymownym świadectwem 
naszej zdecydowanej woli oraż tego, że naród 
żydowski oddany jest swej ojczyźnie i jej przy 
szłości. Ci polegli zespalali nas z tą ziemią tak 
nierozerwalnie, iż niema siły na świecie, któ- 
raby potrafiła zmienić postanowienie żydow: 
skiego narodu, któraby potrafiła usunąć nas z 
tej ziemi l 

W milczeniu żegna fiszuw ofiary. Glebokie 
uczucie zamknięte jest w sercu, i nie da się wy- 
razić słowami. A ta niema demonstracja świad- 
czy właśnie o sile naszego postanowienia. 

W miejsce każdego poległego, przyjdzie ty- 
siące nowych braci. Niech mordercy nie sądzą, 
że gwałtem nas przestraszą. Dalej kroczyć bę: 
dziemy po naszej drodzet 


DO WSPÓLNEGO GROBU 

Po odmówieniu El Mole Rachuim przez p. 
Szamaja Kupfersteina, ruszył pochód żałobny 
wśród głębokiego spokoju, przez ulice Idelsohu 
i Hebron. Straże porządkowe wzmocnione zo- 
stały przez cały szereg zgłaszających się ochot- 


wojennych. W porcie aleksandryjskim naliczy- 
łem się ich blisko 30. Załogi angielskie okrętów 
wojennych nie próżnują. Kicdyśmy przejeźdża- 
li niedaleko Aleksandrji, angielski okręt wojen- 
ny oddał do wleczonego przez nie celu 20 ar- 
matnich strzałów. Może ta strzelanina leżała w 
planie ćwiczeń, a może była to „pokojowa“ de- 
monstracja aa widok przejeżdżającego włoskie- 
go okrętu. 


* 
EJ 


Pomimo wszystko High Comissioner ma do- 
brą opinję wśród jiszuwu. Twierdzą, że jest 
przyjacielem Żydów 1 na ten temat potrafią o- 
powiedzieć Wam sporą ilość anegdotek. 

Do mnie przemawia jednak więcej inuy fakt. 
Każda kolouja, moszaw czy kwuca ma swą 
„brejcha” to jest zbiornik, do którego porapu- 
je się wodę ze studni. Wysokie, smukłe brej- 
chot, solidnie zbudowane z betonu, znajdujące 
cię zawsze na najwyższym punkcie w okolicy 
dają się na pierwszy rzut oka poznać jako wie- 
że obserwacyjne, z których widać wszystko co 
się dzieje na dużej przestrzeni wokoło. Breją 
chot skarbce wody, wody budzącej życie wśród 
pustyni i umożliwiającej życie, urastały w mo- 
wch oczach do symbolu gotowości jiszuwu na 
przyjęcie dobrych, ale także i złych czasów, My 
pragniemy tylko pokoju, ale kiedy 6ię nas zmu- 
sza potrafimy zamienić wieże wodne na wieże 
obronne! 


DR. DANIEL HOFFMANN. . 


ników. Na sam cmentarz wprowadzono tylko 
poległych i ich rodziny, poczem postępował wi- 
ceburmistrz Rokeach, członkowie rady miej- 
skiej i delegacje. Dookoła cmentarza ustawio- 
mo silne straże, które nie dopuszczały nikogo 
do wnętrza. 

Ofiary pochowano w wspólnym grobie. Jest 
to trzeci z rzędu grób tego rodzaju na cmenta- 
rzu telawiwskim, W pierwszym pochowano 48 
ofiar wypadków z roku 1921, a obok niego znaj- 
duje się drugi grób wspólny z 6 zabitemi w r. 
1929. A teraz trzeci, w którym złożono 9 ofiar 
z dnia 27 Nisan br. Te trzy groby, to właściwie 
dzieje walk Tel Awiwu w obronie żydowskie- 
go jiszuwu. 

Spuszczono martwe ciała do grobu. Zerwał 
się płacz przejmujący, wstrząsający do głębi. 
Płakali wszyscy bez wyjątku. Krewni zabitych 
padli omdlali na ziemię, tak, że musiano ich od- 
wieźć do sąsiednich domów. 

Ziemia przykrywa świeże groby. Sieroty i 
krewni zmawiają Kadisz, 

Tłum rozchodzi się w spokoju. Grupy osób, 
gromadzących się w pobliżu cmentarza, rozpę- 
dzone zostały przez policję. 

W czacie pochodu wydarzyła się próba pro- 
wokacji. Jeden spośród tłumu wzniósł okrzyk 


JIZKOÓR! 


LISTA 17 ŻYDÓW, POLEGLYCH 
W ROZRUCHACH PALESTYNSKICH 


1) Mordechaj Friedman — 20 lat, 


2) Dawid Szambudal, 

3) Chaim Kornfeld — 29 lat, 
4) Icchak Frenkel, 

5) Chaim Przygoda — 25 lat, 


Eliezer Bystrzycki — 49 lat, 
Cadok Szambarlet — 28 lat, 
Josef Liebermann, 

Daniel Kohen, 

Jaakow Prusak, 

Towia Prusak, 

Icchak Cajtlin, 

Szymkowicz, 

Szmaja Kramer, 

Jehuda Simantow — 60 lat, 
Zelig Lewinsohn, 

Szlomo Merisand, 


mrm IEF" zj 
„Hańba!*, Policjant miejski, Rabinowicz, u- 
spokoił go jednak natychmiast. Pozatem spokój 
nie został zakłócony. 


„Zydzi wobec uroszczeń arabskich” 


Obiektywny gios b. sen. B. Koskowskiego 


Z pośród dość licznych głosów w prasie pols- 
kiej na temat ostatnich wydarzeń w Palestynie, 
wyróżnia się niezmiernie korzystnie objektyw- 
ny + rzeczowy artykul poważnego publicysty 
obozu prawicowego p. B. Koskowskiego, który 
w niedzielnym numerze „KURJERA WAR. 
SZAWSKIEGO" zamieszcza artykuł wstępny p. 
t. „Żydzi wobec uroszczeń arabskich“. Wywo- 
dy autora zasługują na specjalną uwagę. 


Zachodzi pytanie —— pisze p, B. K. — czy An- 
glia umie dobrze wykonywać mandat nad Palesty 
ną, który byt jej powierzony przez Ligę Narodów 
w kwietniu r. 1920. Co parę lat wybuchają w tym 
kraju rozrnchy, kłócące bieg życia normalnego i 
grożące zahamowaniem imigracji żydowskiej, W 
roku 1929 rząd angielski znałazł się w Genewie 
poprostu na upokarzającem cenzurowanem, gdy 
musiał się tłumaczyć ze swej nieporadności wobec 
ówczesnych rozległych rozruchów palestyńskich, 
w których zmalazło śmierć około tysiąca ludzi. 
Obecne zaburzenia nie przybrały tak wielkich roz 
miarów, ale w każdym razie zmusiły władze do 
ogloszenia w części kraju stanu wyjątkowego i 
ziowu cinio zaostrzyły stosunki między Araba- 
mi a Żydami. Cóż może z tego wszystkiego wynik 
nąć, o ile administracja mandatowa nie wykaże 
niezbędnej energji i trwałej stanowczości? 

Mówią, że w ruchu arabskim, skierowanym 
przeciwko imigracji żydowskiej do Palestyny, gra 
pewną rolę także i Berlin, który od pewnego cza 
su stał się ośrodkiem propagandy isiąnicznej, W 
bucżecie niemieckiego ministerjum propagandy z 
r. 1934 na akcję w Egipcie, Palestynie i częściach 
Afryki północnej przeznaczono sporo: 3.360.000 ma 
rek. Nam, niewtajemniczonym, niełatwo zrozu- 
mieć, jaki byłby interes Trzeciej Rzeszy w pod- 
sycaniu uczuć antysemickich tam, dokąd może się 
skierowąć jej własna, świadomie wypierana przez 
nią ludność żydowska. Byłoby to działanie, sprze 
czne z programem hitlerowskim, polegającym na 
syslematycznem pozbywiamu się z Niemiec mniej 
szości żydowskiej. Może jednak propaganda hit- 
lerowską wśród Arabów rządzi się innemi moty- 
wami, których sensu chwycić iu nie możemy, W 
keżdym razie jeśli ona jest, to natrafia na grunt 
pcdatny. 

Bo ruch wszecharabski już bez propagandy z 
zewnątrz rozwija się w ostatnich kilkunastu la- 
tech bardzo Szybko, przyczem ujawnia ogromne 
ambicje. Między innemi uważa on Pałestynę za 
kraj o charakterze etnicznym jakoby bezwarunko 
wo arabskim. Znane są daleko idące żądania Ara 
bów palestyńskich, Gdyby się Anglicy na nie zgo 
dzili, to musiałaby zupełnie ustać imigracja ży- 
doówską do Palestyny, a część tych Żydów, któ- 
rzy się tam po r. 1920 osiedlili, może nawet mu- 
Siałaby opuścić odzyskaną ojczyznę. 

Słychać że Żydzi palestyńscy me wykazują za 
wiele dojrzałości politycznej i taktu w swem ob- 
cowania z Arabami. Niepodobna jednak nie uznać 
słuszności ich stanowiska, gdy się bronią np. przed 
tzkiem ustanowieniem Legislative Council, któreby 
zapewniło Arabom majoryzację, czyli wydawanie 
ustaw 1 rozporządzeń anti - żydowskich. Ostatecz 
nie Żydzi są tam nareszcie u siebie, w kraju pra- 
ojców, mają uroczyście przyobiecaną przez Anglt 
ków i zatwierdzoną przez Ligę Narodów „siedzi 
bę narodową”, chcą być zabezpieczeni przed lo- 


sem, który stał się ich udziałem w bardzo wie- 
lu krajach diaspory. Protesty ich więc są zrozu- 
miałe i ich walka, z pretensjami wszecharahskie- 
mi jest usprawiedliwioną, 

Nie ulega wątpliwości, że imigracja żydowska 
do Palestyny przybrała nadspodziewanie znaczne 
rozmiary. Przyjeżdżało tam ostatniemi laty rocz- 
nie coś około 30 do 40 tysięcy wychodźców. Jed- 
nocześnie wszakże wzrastał bardzo wydatnie do- 
brabyt kraju, Wyrazem niezwykle ożywionej eko- 
nomji palestyńskiej jest budżet krajowy, nie tyl- 
ko zrównoważony, lecz wykazujący nadwyżkę w 
dochodach, sięgającą 3 miljony funtów sterl. Bez 
roboczych podobno niema; o żadnym kryzysie gos 
podarczym nie słychać; za to mówi się o „złotym 
wieku* w porównaniu z Europą. Powstają wciąż 
rowe osiedla, drogi są doskonałe. Prymitywne 
rolnictwo arabskie ustępuje miejsca wyższej kul- 
turze ogrodowej. Stwierdzają ten godny uwagi 
ston rzeczy nie egzaltowani sjoniści, lecz bezsiron 
ni podróżnicy, badający eksperyment „siedziby“ 
żydowskiej z kompetencją administracyjną. 

Podniesieniu się ogólnej ekonomji palestyńskiej 
towarzyszy także imigracja do Palestyny Arabów 
z iych krajów sąsiednich, gdzie stosunki ekono- 
miczne są gorsze. Nie jest więc prawdą gdy się 
mówi, że żydzi nie dają żyć miejscowym Arabon 
Prawdopodobnie ich tradycyjna bezwzględność (?) 
w działalności gospodarczej daje się i tam odczu- 
wać, w każdym razie jednak Żydzi, ożywiając róż 
ne gałęzi gospodarcze, wytworzyli nowe pola za- 
rcbhkowania również i dla Arabów. Nie ma tedy 
podłoża ekonomicznego ruch antysemicki Arabów 
Jest io ruch czysto polityczny, wynikający z niez- 
miernie wysokosiężnych ambicji pan - arabskich. 
Słusznie uczynił przeciw nim zastrzeżenie delegat 
Ajencji żydowskiej dla Palestyny przy Lidze Na- 
rodów, mówiąc, że „Arabowie posiadają ołbrzy- 
mie terytorja i kilka państw niepodlegiych, pod- 
zas gdy Żydzi posiadają jedną tylko Palestynę". 

Ale cóż, kiedy Anglicy bardzo potrzebują w tej 
kłopotliwej dla siebie dobie Arabów 1 nie chcą 
nic czynić, coby ich uczucia pro - angielskie chło 
dziło. Lecz czyż warto się zastanawiać nad braka 
mi tego mandatarjusza, skoro wiadomo, że on nie 
opuści tak bezcennej dla siebie placówki wojsko- 
wo polilycznej. A potem niema nikogo na Świecie 
ktoby mógł zająć jego miejsce, Któryś ze sjonis- 
tów modlił się kiedyś.. do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Państwa przesycone ludnością żydowską, mu- 
szą się najżywiej interesować tem, co się dzieje 
w Paieslynie. Jeśli np. z Polski emigrowalo os- 
tatniemi laly podobno po dziesięć tysięcy Żydów 
rocznic (a może i więcej) to z tego procesu cie- 
szyli się zarówno Żydzi jąk Polacy, Chociaż Pa- 
lestyna w żadnym razie nie może wchłonąć ta- 
kiej ilości żydów, jaka byłaby niezbędna, aby wy 
raźnie złagodzić kwestię żydowską, chociaż ona 
nie może rozwiązać w pelni żydowskiego zagad- 
nienia emigracyjnego, to przecież okazuje się zdol 
riejsza do rozwoju gospodarczego i ludnościowe- 
go, niż to się nam wydawało jeszcze parę lat te- 
mu, Powstrzymanie imigracji żydowskiej do Pa- 
lestyny przyczyniłoby się do dalszego zaognienia 
w Europie kwestji, I tak już bardzo ostrej. Nale- 
ży więc mieć nadzieję, że rozumiejąc to, wielko- 
rządca palestyński potrafi oprzeć się naporowi 
chorobliwie nabrzmiałych uroszczęń arabskich, 


EMIL LUDWIG 


„N,OWY DZIENNIK" wtorek 28 kwietnia 1930 


Jak sie robi wywiady 


Z pośród wszystkich form literackich jest wy- 
wiad formą najelegantszą i najweselszą. Moż- 
uaby przypuścić, że ogranicza się on do powtó- 
rzenia przeprowadzonej rozmowy, ale w rze- 
czywistości wymaga ou o wiele więcej sztuki 
i stylizacji, niż przeciętny czytelnik moze to 
sobie wyobrazić. 

Jednym udają się wywiady dzięki naiwności, 
innym dzięki podstępowi. Choć ta marwność 
bywa częsuowo udaną, a podstęp częściowo za- 
maskowany, niemniej jednak te dwa charakte- 
rystyczne rysy stanowią główne warunki po- 
wodzenia. 

Naiwny sposób atakowania ludzi zaskakuje 
ich i bawi zarazem. Dlatego dobrze jest nieraz 
sprowadzić rozmowę na tematy,.nic wchodzą- 
ce w zakres specjalności osobistości interwje- 
wowanej. Bankier uśmiecha się, gdy mu się sia. 
wła pytanie, co sądzi o Bogu, a generał, jeśli 
udaje się zainteresowanie dla jego poglądów 
na rzeźbę. 

To, że udało mi się przez szereg dni wypy- 
tywać Edisona, największego człowieka, jakie- 
go danem mi było kiedykolwiek spotkać i że 
udało mi się otrzymać od niego niezwykle cie. 
kawe odpowiedzi, zawdzięczam temu, że wy- 
strzegałem się mówienia z nim o rzeczach te- 
chniki. Ale przyznać trzeba, że miałem do czy- 
mienia z człowiekiem niezwykle dowcipnym i 
niewiele trzeba było, by potrząsnąć rog'em ob- 
fitości jego humoru. Pewnego dnia, gdy mówił 
mi o Lebnitzu i jego „monadach*, powiedzia- 
lem mu, że sprawia na mnie wrażenie Fausta. 
Na to Edison chwycił rękę swej żony, siedzącej 
obok niego: 

— A oto Małgorzata, — zawołał. 

W czasie mych licznych audjencji u różnych 
władców stwierdziłem, do jakiego stopnia te 
ukoronowane głowy są zmęczone stereotypową 
fonnułą: „Wasza Królewska Mość". Wystarczy, 
rozmawiając z nimi, użyć, jakoby przez omył- 
hę. formy, stosowanej wobec zwykłych émier- 
telników, by twarz ich rozpogodziła się i by 
obudzić ich zaufanie. To, że mi się udało pobu- 
dzić do rozmowy dwóch monarchów, Wikto- 
ra Emanuela, króla włoskiego i Alberta, króla 


Belgów, zawdzięczam tylko temu, iż umiałem 
się wyzbyć w rozmowie z nimi sztywnych kon- 
wencji ctykiety. Wiktor Emanuel — pierwszy 
król w historji świata, który udaje się kazdego 
ranka do biura, gdyż micszka w czarującej wil- 
li w okolicach Rzymu — jest człowiekiem nie- 
zwykle zamkniętym w sobie. Udzieliwszy mi wy 
wiadu, odrwócił role i caiemi godzinami zaczął 
z kolei rzeczy wypytywać mnic. 

Większość osób, z któremi mam do czynie- 
nia, rozmawiają ze mną naprzód przez kurtu- 
azję o moich pracach historycznych. W ten spo- 
sób rozmawiając o Bisinarcku powiedziałem 
królowi włoskiemu, że Wilhelm I. miał tę za- 
sługę, iż wybrał sobie genjalnego kanclerza. 

— Czyż istotnie go wybrai! — spytał mnie 
nagle król; a to proste pytanie dało mi odrazu 
do zrozumienia, że on sam bynajmniej nie wy- 
brał sobie swego kanclerza. 

Etykieta na dworach królewskich przepisuje 
na wizyty u suwerenów żakiet i cylinder. Co 
do mniec, nigdy nie posiadałem cylindra i za- 
dowalam się na takie wizyty granatowem ubra- 
niem, nie robiąc sobie nic z przerażonych apoj- 
rzeń lokaji, kiedy im nonszalancko wręczam w 
ich biało urękawicznione łapy mój bezpreten- 
sjonalny kapelusz filcowy. lnna reguła wyma- 
ga, by nigdy samemu nie wszczynać rozmowy 
z królem, czekając na pierwsze słowa z jego 
strony; mimoto władcy bywają szczęśliwi jeżeli 
gość pozwala sobie wszcząć z nimi rozmowę. 

Oto jedna z zasad, o której interviewer po- 
winien zawsze pamiętać: kto przystępuje do 
przeprowadzenia wywiadn z ustalonym z góry 
kwestjonarjuszem w ręce, traci natychmiast w 
oczach swego interlokutora dużo z swego pre- 
stiżu, tak jak wirtuoz, który staje przed publi- 
cznością, uzbrojony w partyturę. Rzecz oczywi- 
sta, że przed rozmowami z wybitnemi osobisto- 
ściami, rozsądnie jest przygotować sobie szcze- 
gółowo temat wywiadu. Ale cała ta robota przy 
gotowawcza nie śmie być widoczna w trakcie 
rozmowy, która powinna wyglądać jakby była 
improwizowana. 

Serja rozmów, które toczyłem z Mussolinim 
i która trwała niemniej jak piętnaście dni, wy- 


Zwracamy uwagę, 


iż Dra Lustra roślinny puder Egzotyczny wskazany jest u osób o prawidłowej lub suchej 
cerze, natomiast tłusta cera wymaga nieodzownie pudru odtłuszczającego Hiyjenicznego 
Dra Lustra, 
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Iii" KATARZYNO! SWIAT SIĘ 


. Strasburg, koniec listopada 1933 

Jesteśmy więc dokładnie dziesięć dni bez 
wiadomości o Mikołaju. Dziś skonstatowa- 
łam, że Gabrjela dostała dużo siwych wło- 
sów. Bardzo mnie to zmartwiło. Przede- 
wszystkiem ze względu na nią, ponieważ tak 
cierpi, ale potem teź dlatego, że ana spowodu 
Mikołaja dostała siwe własy. ja zaś nie. 

Czekaliśmy na pocztę wieczorną. Stałam 
przy oknie, by zobaczyć kiedy listonosz wej- 
dzie do naszego domu. Iluż listonoszy prze- 
chodzi naszym chodnikiem obok latarni, gdy 
Się na nich czeka! Nagle wydawało mi się 
ię cały Strasburg składa się z samych tylko 
istonoszy. A gdy wreszcie nasz nadszedł, 
Podał przez otwarte właśnie okno parterowe 
gazete, i poszedł dalej. 
wałam gg, odwróciłam się od okna i odez- 
tefa- Sło o listonosz właśnie przeszedł, a 
telefonować < Mikola S Jeno muszę za- 

Gabrjela oderwała oczy od swej książki o 
trądzie. Zdawało się, że z początku nie ro- 
zumie, że znowu nie nadeszła wiadomość od 
Mikciaja, a ja powtórzyłam, że teraz zatele- 
fonuję. Gabrjela odpowiedziała tylko całkiem 
spokojnie: „Mikołaj nazwałby to brakiem 
dyscypliny”. 

Pod tem spojrzeniem, w którem przy ca- 


ADRIENNE THOMAS 


łem zmęczeniu tkwiła jednak nieprawdopo- 
dobna siła, usiadłam natychmiast, usprawie- 
dliwiając się tylko cicho: „Czasem nie wiem 
już wprost, co się ze mną dzieje”. 

Wtenczas Gabrjela zamknęła książkę, mó- 
wiąc: „Masz rację, zaniedbuję cię wprost 
nieodpowiedzialnie, a Mikołaj napewno jest 
z nas bardzo niezadowolony, a ze mnie chy- 
ba najwięcej. Musimy się jednak skupić, nie- 
prawgaż? Może pomyślimy coś o naszem 
wykształceniu? Mam na myśli ołtarz isenhei- 
mowski”. 

Zaprzeczyłam ruchem głowy. Nie miałam 
najmniejszej ochoty pojechać do Kolmaru. 

„A jednak” odpowiedziała, „poproszę dla 
ciebie o wolny dzień i pojedziemy do klasz- 
toru Unterlinden"”. Potem przez chwilę sie- 
działa z zamkniętemi oczyma i napewno o 
wszystkiem innem raczej myślała, niż o na- 
szej wycieczce. Gdy znowu otworzyła oczy, 
popatrzyła na mnie jak gdyby nie wiedziała, 
w jaki sposób dostałam się do jej pokoju; 
ale wnet oprzytomniała i odezwała się: 
„Wnet więc pojedziemy. To napewnc bardzo 
dobrze nam zrobi”. 

Od czasu, gdy jestem w Strasburgu, zaw- 
sze sobie życzyłam pojechać do Kolmaru. O- 
trzymałam od tatusia mapę z obrazami oł- 
tarza isenheimowskiego, a Madonna isenhei- 
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Zarządowi 5-go Szpitala Okręgowego, Zarzą: 
dowi Gminy Żyd. w Krakowie, oraz JWPa- 
nom Prezydentowi Gminy Rafałowi Landau: 
owi i radcy Spirze, za zajęcie się dostarczes 
niem dobrego wiktu paschalnego żołnierzom: 
Żydom, przez całe święta Pesach, składają tą 
drogą serdeczne „Bóg zapłać” 771g 

Żołnierze - Żydzi ) 

5-go Szpitala Okręgowego w Krakowie. 
T o | 
magala odemnie całego tygodnia przygotowa- 
nia, Ułożyłem tematy w taki sposób, że żadna 
odpowiedź jego nie mogła mnie zaskoczyć i że 
na każdą z nich miaicm przygotowane trzy dal- 
sze pytania. Każdego rana odbywałem sam z so 
bą małą próbę — rozmowy nasze toczyły się 
bowiem popołudniu — i pierwszy raz w życiu 
przebywałem w Rzymie nie zwiedzając żadne- 
go muzeum, ani żadnego kościoła. Mussolini 
zauważył zresztą, że wszystko było u mnie wy- 
studjowaue i zdaje mi eię, że go to trochę ba- 
wilo; ponieważ ma on zwyczaj udzielania swych 
klasycznych odpowiedzi w etanowczym tonie, 
ale nigdy nie podnosząc głosu i nigdy nie po- 
wracając do rzeczy raz wypowiedzianych, aby 
je sprostować, wynika stąd wymiana myśli przy 
pominająca partję fechtunku, a to tembar- 
dziej, że nie odmawiałem sobie przyjemności 
sprzeciwiania się w niejednem memu znakomi- 
temu rozmówcy. Musiałem zdobyć się na wielki 
wysiłek uwagi i pamięci, by niczego nie za. 
pomnieć: ani jego słów, wypowiedzianych w 
obcym mi języku, ani wyrazu twarzy, który im 
towarzyszył, ani nawet żadnego z jego najdrob- 
niejszych gestów. Wróciwszy do domu, matych- 
miast skrupulatnie notowałem wszystkie moje 
wrażenia. 

Dyktator Turcji Kema] Pasza, który niebar- 
dzo chętnie składa oświadczenia przed zagra- 
nicznymi dziennikarzami, nie jest osobistością 
łatwą do interviewowania. Ponieważ nasza roz- 
mowa nie chciała elię jakoś ożywić, uciekłem 
się do tricku, porównując mego interlokutora 
z Napoleonem. Gdzież jest na świecie dyktator, 
który pożostałby nieczuły na to pochlebne ze- 
stawienie? A przecież każdy z nich koniec koń- 
ców z tego lub innego powodu uchyla takie po- 
równanie. Kemal Pasza wyliczył mi wszystkie 
błędy popełniane przez wielkiego Koreykanina 
i wyłożył mi swoje ideje na temat w jaki spo- 
sób byłby mógł ich uniknąć.., 
| Jeden z najbardziej zaciekłych nieprzyjaciół 


Kemala Paszy, dawny dyktator Turcji Enwer 
Pasza przyjął mnie pewnego dnia w czasie woj- 
ny. Chcąc wystawić go na próbę, sięgnąłem w 


trakcie rozmowy ręką do kieszeni, w której 


Przekład autoryzowany (o 
ł 
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mowska wisiała też w moim pokoju berliń- 
skim. Mikołaj zawsze planował wycieczkę do 
Kolmaru, utrzymując, że ołtarz jest najpię- 
kniejszem dziełem sztuki w całej Alzacji. 

Gabrjela spełnia więc tylko moje gorące 
życzenie. Nie jest jej winą, że dzicje się to 
w momencie, w którym radość przemienia 
się w uczucie gwałtem sobie narzucone. 

Roztrzęsiony motocykl, który mógłby być 
piaojcem wszystkich motocykli, dudni na 
gościńcu między Schlettstadt a Koliierem. 
Motocyklem kieruje Hubert, a obok niego w 
koszu siedzi Katarzyna wraz z psem. 

Jest chmurny dzień grudniowy, nie chłod- 
ny, lecz dziwnie ciepły i wilgotny, a atmos- 
fera ta ciąży Katarzynie. Ale jak to zwykle 
bywa, obok bólu sercowego tkwić może 
śmiech, śpiewanie į gwizdanie. Dział ten re- 
prezentuje Hubert, który od śmierci matki 
ma dziś pierwszy swój piękny dzień. Wresz- 
cie, wreszcie ma znowu Katarzynę obok sie- 
bie. Pracuje chwilowo we warsztatach ok- 
rętowych wpobliżu Strasburgu. Wczoraj po- 
życzył mu kolega motocykl, a Hubert mógł 
w pierwszej swojej wolnej godzinie zasko- 
czyć Katarzynę swojemi odwiedzinami. Gor- 
żką kroplą w jego radości było to, że spot- 
kanie z nią wypadło całkiem inaczej, niż so« 
bie dotychczas wyobrażał. (C. d. n.) 
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zwykle nosi się rewolwer. Instynktownie En- 
wer Pasza naśladował natychmiast mój gest; naj 
widoczaiej w Świecie obawiał się zamachn. Nie- 
możliwem byłoby uzyskać taką reakcje ze stro- 
ny Mussoliniego albo Stalina. 

Ponieważ wymieniłem właśnie Stalina, zacy- 
tuję niezwykle ciekawe pytanie, które mi ten 
człowiek postawił po dwugodzinnej rozmowie 
i które mnie do tego stopnia zafrapowało, że 
dzis po wielu latach, nie mogę jeszcze o niem 
zapomnieć. Zanim rozstaliśmy się, powiedział 
swym poważnym głosem, skandując każdy wy- 
raz: 

— Niech mi pan teraz pozwoli z kolei rze- 
zy postawić panu pytanie, na które jednak nie 
est pan zobowiązany mi odpowiedzieć. Na tej 
'ozmowie ze mną zarobi pan dość dużo pienię- 
dzy. Czy byłby pan skłonny część z nich ofiaro 
wać ua biedne dzieci w Niemczech? 

Byłem niemało zaskoczony wobec tego, że 
doktryna komunistyczna potępia dubroczyn- 
ność prywatna, ale nie chcąc wydawać się skąp 
ccm, odpowiedziałem twierdząco na jego py- 
tanie. Przybywszy do Berlina, wysłałem mu po- 
hwitowanie na sumę, którą przekazałem jed- 
nemu z towarzystw dobroczynnych, 

Na zakończenie niechaj mi wolno będzie o- 
powiedzieć najciekawszą historyjkę z całej mo- 
jej karjery. Pewnego dnia złożył m: wizytę pe- 
wien francuski pisarz, członek Akademji Fran- 
cuskiej, człowick grzeczny i niezwykle mądry, 
alo pełen rezerwy na temat spraw politycznych. 
Ubawiał się zapewne, pomyślałem sobie, bym 
nis rozpowszechnił jego pogładów, co, nawia- 
sem mówiąc, było właśn'e moim zamiarem. fo 
też, aby podkreślić prywatny charakter naszej 
rozmowy, rzuciłem się w długa przemowę na 
tematy ogólne i mówiłem znacznie więcej niż 
zwykle: W jakiś czas później znalazłem wśród 
mej poczty jeden z dzienn'ków paryskich, w 
którym opublikowany był dlugi artykuł, pod- 
pisany przez owego pisarza i zdający sprawę 
z naszej rozmowy i wyrażający się pochlebnie 
o wypowiedzianych wówczas przeze mnie po- 
złądach politycznych. To ot, bez mojej wic- 
dzy, odbył wywiad ze mna! 


I. KONK 


4 Czytelników „Nowego Dziennika" wyjedzie na 2 tygodniowy 


DO BUDAPESZTU i WIEDNIA! Na Targi 


14 — 19, V. 


Zniżki dojazdowe! 


Zi. c9.— 


P. B. P. „ARGOS“ Kraków, ul. Szczepańska 7 telefon 159-99 


WTOREK, 28 KWIETNIA 1936. 


Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 4.50 Po- 
ranny koncert z plyt; 7.20 Dziennik poranny; 1.50 
Program na dzień bieżący oraz parę informacyj; 
740 Muzyka lekka z płyt; 800 Audycja dla szkół; 
1157 Sygnał czasu, Hejnał z wieży marjackiej; 
1208 Dziennik południowy i audycja dla szkół 
(ala dzieci młodszych) obrazek „Smulno niedzie- 
l. gdy się pluszek wesel Bencdykią Hertza 12.50 
Wycieczka w krainę muzyki przeszlości (płyty); 
1210 Chwilka gospodurstwa domowego i Z rynku 
pey; 13.20 Poludniowy koncert popularny z płyt 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim i przegląd 
siełdowy; 15.50 Zotja Terne śpiewa piosenki 16.00 
skrzynka PRO. 16,15 Słynne śpiewaczki kolora- 
iurewe (plyty) 16,45 Cała Polska śpiewa, audycję 
prowadzi prof. Bronisław liulkowski; 17.00 Skar- 
by Polski: Siły wodme a elektryfikacja Polski, od 
czyt wygł. inż. Jerzy Taylor 17.45 Muzyka operet 
kowa w wyk. Malej ork. PR. pod dyr. Zdz, Gó- 
rzyńskiecgo z udz. Kazimierza Dembowskiego w 
przerwie o godz. 17.50 — 18.00 Encyklepedja mó- 
w:Gna — inż. Stanisław Broniewski; 18.30 W obro 
nie polszczyzny mówionej i pisanej. szkic literac- 
ki wigł. Jan Miernowski; 18.45 Piosenki francus- 
kie (plyty) 19.00 Odczyt „Gramce Poznania” wygl 
dr J. Metallman, doc. U, J. 19.10 Program na 
dzień następny; 19.29 Koncert reklamowy; 19.30 
Wiadomości sportowe: 19.45 Pogadanka aktualna 
W: Wesoła historyiku,  tejlcoln salyryczny w 
opr. i wykon. Zdzisiawa Kleszczyńskiego; 20.10 
Koncert symioniezny w wyk, łódzkiej ork. symt. 
pod dyr. Adolfa Butze oraz chóru i solislów; w 
przerwie ok. godz 20.50 dziennik wieczorny i Ob- 
ruzki 4 Polski współczesnej; 22.30 Współczesna 
muzyka Tlorlepianowa (plyly) 22.45 Kongies ko- 
biet z wyższem wykształceniem, odczyt w języku 


bezpiatny pobyt do Krynicy i Zakopanego. 


Sławiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego. 
W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika“, na których padnie szczęśliwy traf, będzie 


mogło W CZASIE OD 15 DO 30 CZERWCA 1936 r. wyjechać do letnisk, gdzie 


| nataca znajdą 
Wydawnictwo 


1. 
2. 
3. 


| 4. 


| 


w zamkniętej kopercie pod podanym wyżej 


w odnośnych rubrykach. 


Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE we środę dnia 10-go czerwca br. o godzinie 12-tej w południe 
w budynku „Nowego Dziennika*, Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 


dnia 29 kwietnia do 4 czerwca włącznie. 


zupełnie bezpłalne pełne pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymau... 
naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatac!. : 


W pensjonacie „PALACE“ w Zakopanem 

W pensionacie „PODHALE w Krynicy 

w pensionacie „PRZYSiAN' w Zakopanem 
W pensicenace „POLSKA KORONA" w Krynicy 


Wszysikie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją. 
Warunki uczestnictwa w naszym I. Konkursię letnim są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY 
CZYTELNICY „Nowego Dziennika“, z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie od 
upony te, kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie 


razem nadesłać do dnia 7 czerwca br, włącznie pod adresem „Nowy Dziennik* (I. Konkurs letni) Kraków, Orzeszkowej 7. 
Zwracamy uwagę że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 


t 


RS LETNI 


dla Czytelników „Nowego Dziennika" 


adresem i we wspomnianym terminie, Dwa ostatnie kupony należy wypełnić 


I 
Esperanckim Stanisławy Adamowiczowej, wygł. 
mgr, Tadeusz Hodakowski; 23.00 Wiadomości mc- 
teorologiczne dla żeglugi powietrznej; 25.05 Dan- 
cing radjowy (płyty). 


HUMOS? ZAKAWAĄ? NIESPODZIANKI: 


czekają Was dzisiaj we WTOREK i w każdy nestępny 
WTOREK na DANCINGU nom. Imprez. Ezry Cnał. 


w „CYGANEkKJi" od 7-ej do 9 ej wieczór przy 
dźwiękach pełnej życia i werwy orkiesisy „„SZAŁ* 
Konkursy, nagrody, zabawa, konsumcja — ło wszystko za zł. 1.50. 


Wiedeń (506.8) 15.05 Koncert rozrywkowy (pły 
ty); 17.25 Sonaty na wioloncz. i fortepian; 20.60 
Kcencert Wagnerowski Wied. Ork. Symi. ped dyr. 
Auderietha, 21.25 Koncert rozrywkowy Dyr. Peh'u 
23.15 Muzyka taneczną (plyty) 


. 

Medjolan (358.6) 17.15 Muzyką lekka; 2053 Kon: 
cert wokalny. Zesp. śpiewaczek pod dyr. M, Pa- 
cilico; 2100 Koncert orkiestrowy. Po koncercie 
muzyka taneczna. 


e 
Rzym (420.5) 19.00 Płyty; 20.35 Transmisja z O- 
pery Królewskiej. Wieczór oper. 


« 
„Paryż (431.7) 16.50 Dzieci śpiewają i grają 17.00 
Koncert Paryskiej Ork. Symf. Dyr. Cloez; 20.30 
Z oper i baletów — Koncert ork. i chóru Dyr. 
irghałbrechi i F. Raugeł. 


AUDYCJA HEBRAJSKĄ W RADJO 
CZECHOSŁOWACKIEM. 

W przeddzień otwarcia Targów Lewanlyńskich 
w Tel Awiwie, dnia 29 bin, o godz. 10.15 wieczo- 
rem radjosłacja praska nada audyaiję „Czechosio- 
wzcja wila Palestynę". Audycj wykonana będzię 
w jezykach  ezeskim, hebrajskim 1 angielskim. 


Da ną godzinę wybrano celem umożliwienia ełu- 
chania audycji w Palestynie (po godz. 9 czasu 
środk, europ.). 


imienionych poniżej, znanych pensjo- 
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Pawilon Polski na Targach bewantyńskich 


Prace organizacyjne ukończone 


W tych dniach odbyło się plenarne posiedzenie 
Rady i Zarządu Polsko - Palestyńskiej Izby Han- 
dlowej pod przewodniciwem prezesa L. Lewitego. 
Na wstępie uczcił prezes Lewite pamięć tragicz- 


nych ofiar, ostatnich rozruchów w Palestynie. 
Przemówienia tego wysłuchali wiszyscy obecni 
stojąc, | 
Szczególowe sprawozdanie z prac prezydjum 
Zarządu Izby złożyli pp.: prezes Ł. Lewite i wi- 
ceprezes sędzia M. Friede. M. i. obecni poruszy! 
Sprawę organizacji Pawilonu Polskiego na Tar- 
sach Lewantyńskich, zbudowanego i prowadzone 
so przez Polsko - Palestyńską Izbę Handlową. 
Pawilon został w tym roku przebudowany i roz- 
Szerzony pod kierownictwem inż, H, Zabłudow- 
skiego. Z ramienia Izby został wydelegowany na 
otwarcie Targów Lewantyńskich, jako jej przed- 
Stawiciel, wicedyrektor Izby, p. Artur Anker, 
który wespół z inż. H, Zabłudowskim pełnić będą 
lu..kcje Komisarza Pawilonu Polskiego. 
Sprawozdanie z prac biura Izby oraz poszcze- 


gó:nych jej wydziałów złożył dyreklor Izby, p. 
inż J. Thon, 

Nad sprawozdaniem wywiązałą się ożywiona 
dyskusja, w której zabrali głos m, in.: wicepre- 
zes Rady, dr. H. Rosmarin, adw. B. Ołomucki, inż. 
M. Temkin, dr. H. Szoszkies, sędzia S$, Koenigstein 
dyr. dr. H. Horowitz, dyr, A. Perlmutter, dr. Wł. 
Sachs, poczem sprawożdanią prezydjum i dyrek- 
cj: Izby przyjęlo do zatwierdzającej wiadomości, 

Skolei przeprowadzono dyskusję nad rozszeTrze- 
niem akcji organizacyjnej Izby, która obejmuje 
coraz szersze pole działalności na niwie poisko- 
palestyńskich stosunków ekonomicznych. 

Izba wydelegowała również do Paiestyny prez. 
Związku Żydowskich Artystów - Plastyków p. 
M. Eljowicza, który przeprowadzi dekorację wnę 
trza Pawilonu, oraz referentkę Wydziału Handlo- 

| wego Izby, p. Aleksandrę Mozeson, w charakterze 
kierewniczki biura informacyjnego Pawilonu 
Polskiego na Targach Lewanlyúskich. 


Realizacja uchwał narady gospodarczej 


Komitet Ekonomiczny Minislrów przeprowa- 
dzi na posiedzeniu z dnia 24 bm, dyskneję nad 
zagadnieniami związanemi z realiz_cją uchwał 
wielkiej narady gospodarczej. Czytelnicy nasi 
znają dokładnie ten doniosły i rozległy kom- 
pleks „zagadnień, o którym informowaliśmy 
szczegółowo, w miarę postępowania prac rzą- 
dowych nad temi zagadnieniami. Przypomnij- 
my więc, że w wykonaniu rezolucyj wielkiej na- 
rady gospodarczej przyjęto zasadę, iż niektóre 
zagadnienia mogą być załatwione przez mini- 
sterstwa we własnym zakresie ich kompeten- 
cyj. Ł. j. w drodze wydania odpowiednich za- 
rządzeń, Do tej kategorji należą zarządzenia 
poszczególnych ministerstw, bądź już wydane, 
bądź. będące w opracowaniu. Przypomnijmy 
np., że okólnik Ministerstwa Skarbu dotyczący 
odpowiedniego traktowania przez władze skar- 
bowe właścicieli samochodów, został wydany 
właśnie w wykonaniu odnośnego postulatu na- 
rady gospodarczej. Również ione ministerstwa 
ogłoszą wkrótce rozporzadzenia, zatwierdzone 
już przez komitet ekonomiczny ministrów. 

W toku dyskusji, przeprowadzonej na piąt- 
kowem posiedzeniu komitetu ekonomicznego 
ministrów, wyłoniła się tendencja do przygo- 


towania projektów dekretów, któremi mają być 
objęte nujpiiniejsze zarządzenia w dziedzinie 
realizacji uchwai narady gospodarczej i pilnych 
zadań rządowego programu gospodarczego. Z 
pośród caiego kompleksu zagadnień, które ma- 
ją być ujęte w formę projektów dekretów wy- 
mienimy tylko najwazniejsze, a mianowicie: 1) 
zagadnienie zrównania podatkowego inetytucyj 
finansowych prywa:nych i publicznych, 

2) kwrsija kredytów meljoracyjmych i agrar- 
nych, 

3) wyłączenie dochodu osobistego płatnika 
z sum wydanych na nabycie samochodu osobo- 
wego do 10.000 zł. 

4) zniesienie podatku wojskowego, 

5) zmiany w opłatach stemplowych. 

Ponadto ma być opracowany projekt co do 
objęcia ulgami podatkowemi inwestycyj długo- 
terminowych. Kwestja ta znajduje się obecnie 
w opracowaniu i uzgadniana jest pomiędzy mi- 
nisterstwem skarbu a ministerstwem przemysłu 
i handlu. Chodzi bowiem o ustalenie dokładnej 
listy objektów inwestycyjnych, które nożna o- 
kreślić mianem inw .stycyj długoterminowych, 
a które mają korzydlać z ulg podatkowych od 
dochodu. ” 


Obrady Związku Izb Przem.-Handlowych 


W przeddzień olwarcia Targów Poznańskich od 
Lył się w Poznaniu zjazd Związku Izb Przemysło 
Wo - handlowych, pod przewodnictwem b. minist 
ra inż. Czeslawaą Kląrnera z udziałem przedstaw! 
cieli wszyslkich izb. W zebramu wziął również 
udział dyreklor Biura Inspekcji Izb przy minis- 
terstwie przemysłu i handłu płk. Kwiatek. 

W toku obrad omówiono szereg aktualnych za- 
sadnień gospodarczych, Między innemi dyskuto- 
Waza była Sprawa reorganizacji Polskiego Komi 
ltu Normalizacyjnego, która stanie się jednym 
4 punktów obrad zebrania międzyizbowej komisji 
"dministracyjno - prawnej. Następnie zastanawia 
do Się nad sposobami wykonania uchwał Narady 
dospodarczej i postanowiono powołać do życia 
siecjalną komisję z udzialem przedstawicieli izb 
teiniczych i rzemieślniczych, która zajmie się re- 
ulrzacji uchwał Narady Gospodarczej, dotyczą 
ych uajżywołniejszych zagadmicń z dziedziny us- 
prewnienia Wymiany towarowej wewnętrznej t, j. 
rzcjonalizacji form i metod handlu. W pracach 
te; komisji będą brali udział przedstawiciele mi- 
nisterstw gospodarczych. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawą projeklo 
wanej komercjalizacji portu handlowego w Gdy- 
CARAKA projekt ten wywoluje zastrzeżenia ster 
ucspodarczych zaplecza. W dej sprawie postano- 
wiono zwrocić się do ministerstwa rolnictwa 1 
hsiułłu z prośba o poddanie projeklu gruntownej 
ata: de kierunku nadamia przyszłej administra 

lxcznej sutonomii. 


A mri I yk 
c porti kontaktu między izbami lo 


Wobec zbyt slabego 


kalnemi, przemysłowo - handlowemi i rzamieślni 
czemi posłanowiono dążyć do powołamia stałych 
organów porozwniewawczych na wzór 1stnieją- 
cych już tego rodzaju organów ną terenie woje- 
wództw zachodnich. 

Wreszcie zjazd Związku Izb Przemysłowo - 
Hardlowych wypowiedział się za udzieleniem ze- 
zwoleń na urządzenie targów gdyńskich o charak 
terze specjalnym, a mianowicie w zakresie budow 
nictwa i rybolówstwa oraz na zorganizowanie mię 
dzynarodowych targów fulrzarskich i aukcyjnych 
na futra surowe w Wilnie, gdzie po raz pierw- 
szy w r. b. ma je organizować Izba Wileńska, któ 
ra przejęła odpowiednią gestję od Towarzystwa 
Targów Północnych. 
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Zn es.enie taryfy bojowej P.K.P' 
(w konkurencji z samochodami 


Jak podaje tygodnik „Polska Gospodarcza” z 
driem 1 maja zostanie zniesiona taryfa wyjątko- 
wa, której zadaniem było zwalczanie konkurencji 
samochodowej w relacjach, specjalnie pod tym wz 
ględem dla kolei zagrożonych. Omawiając obszer 
nio genezę tej taryfy i przemiany, jakim ora pod- 
legała, tygodnik w zakończeniu objaśnia w nas- 
tępujący sposób zniesienie taryfy: 

„Zgóry już należalo przewidywać, że założe- 
nia, na których została w swoim czasie oparta 
leryfa bojowa, musiały prędzej lub później ustą- 


PODCZAS OKRESU POKWITANIA prze 
ciwdziała się uderzeniom krwi do głowy, płuc 
i serca oraz złej cukrulacji krwi w organach ko 
biecych, jako też nieprawidłowemu trawieniu 
przez stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA . JÓZEFA, działającej delikat- 
nie i niezawodnie. 
nap O OR a a] 


pić wobec konieczności stworzenią zasad racjonai 
nej koordynacji pracy pomiędzy koleją i samocho 
dem. Poslępująca demotoryzacja w kraju musiała 
p'zyśpieszyć decyzję w kierunku zakończenia wał 
ki taryfowej kolei z samochodem. Koncentracja 
agend komunikacyjnych w jednym urzędzie czy- 
nila z kolejowych taryf bojowych anomalję, z któ- 
rą należało nareszcie skończyć, zastępując ją po- 
działem pola pracy w wyznaczonych przez właś- 
ciwości techniczne każdego ze środków przewoz 1 
Gające w wyniku najlepszy efekt ekonamiczmy. 
Prace w tym kierunku są już daleko posunięte w 
Ministerstwie Komunikacji”, 


Zmiany w ulgach w spłacie 
zaległości podatkowych 


Minister Skarbu wydał rozporządzenie, wpro- 
wadzające zmiany w kilku paragrafach rozporzą- 
dzenia o ulgach w spłacie zaległości podatkowyc! 
W myśl nowego rozporządzenia, płatnikowi, któ- 
remu nie przypisano podatku w latach budżeto- 
wych 1933 1954 i 1934 — 193%, 2 który posiada 
w tym podatku zaległości, pochodzące z okresów 
z przed 1 kwietnia roku 1933, umorzenia przewi- 
dziane przysługują, o ile ogólna suma tych zaleg- 
leści, wyprowadzona ną 31 marca roku 1935 w 
porównaniu z ogólną ich sumą wyprowadzoną na 
51 marca 1933 r, uległa wskutek dokonanych u- 
iszczeń zmniejszeniu w przewidzianym stopniu. 

Płatnik, który w roku budżetowym 1985-36, 1936 
-57 lub w 1057-33 nie uiści przypisanego mu W 
dznym roku podatku, traci prawo do umorzenia 
części zaległości odroczonych oraz do odrocze- 
nia tej części zaległości do 31 marca r. 1938. 

Płatnicy, którym ogłoszono upadłość, nie ko- 
rzyslają z ulg, bądź tracą prawo do dalszych ulg, 
wynikających z nowego rozporządzenia. 

Wprowadzenie tego punktu wywołało zainiere- 
sowanie organizacyj samorządu gospodarczego. 
Jak bowiem wiadomo, zgodnie z okółnikami Min. 
Skarbu w wypadku postępowania upadłościowe- 
go i układu z wierzycielami zaległości podatko- 
we uległy odpowiedniej redukcji. Nowe rozporzą 
dzenie kasuje ten stan rzeczy. 


Badanie rentowności a,..-.. 
Ubezpieczalni Społecznych 


Z polecenia Instytutu Badania Konjunktur i Cen 
prowadzone są badania rentowności aptek Ubez- 
p:eczalni Społecznych, Od rezultatów tych badań, 
które wykazać mają, czy celowość istnienia tyo 
apiek jest uzasadniona, załczeć będzie decyzja mi- 
nisterstyy Opieki Spolecznej oraz Przemysłu i Ha" 
alu co do ich hkwidacji, czy też utrzymania. 


Świadectwa przemysłowe 
w Polsce 


W okresie do końca marcą rb. wykupiono na 
terenie całej Polski 594,997 świadectw przemyslo 
wych na rok 1936, w tom 192.609 na przedsiębior 
siwa przemysłowe i 377871 ną przedsiębiorstwa 
handlowe. 


Eksport drzewa 


Według informacyj Izby Przemysłowo - Handlo 
wej we Lwowie, sytuację w drzewnictwie w mar 
cu charakteryzowała mocniejsza tendencją ccn, 
przy żywszem zainteresowaniu dla drewna dębo- 
wego oraz tarcicy świerkowej i jodłowej. 

Na rynkach zagranicznych uwydatniła się zwy 
żka cen za materjaly drzewne tyłko na rynku an- 
gielskim, podczas gdy inne rynki mie wykazały 
tedanuji . mocniejszej. 

Eksport tarcicy iglasiej dość znacznie się zwią 
Kkszył. Dotyczyło to głównie wywozu na rynek as 
gielski i holenderski. W wywozie do Niemiec za 
iiteresowane były przedewszysikiem firmy ekspo! 
tuiące papierówkę, Naskutek ograniczonego kon 
tyrgentu miesięcznego wnioski firm co do przy 
działu kontyngentu na wywóz papierówła zostałj 
tylko częściowo uwzględnione 
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Czy chcesz usunąć się od odpowiedzialność 
za losy narodu żydowskiego? 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Przegląd prasy 
Przeciw „Naprawiaczom* 


„Czas“ kontynuuje kampanję, jaką wraz ze 
„Słowem uileńskiem rozpoczął przeciw Zwią 
zkowi Naprawy Rzeczypospolitej twierdząc, 
że „Naprawiacze' dążą do objęcia rządów i do 
stunia sią jedyną partją rządzącą w państwie. 


Oto część wywodów „Czasu“: 

Monopartja musi posiadać wodza. O ile wiz- 
my napnawa posiada licznych wodzów, "ale 
nie posiada jednego wodza. A to jest zasad- 
nicza różnica. Monopartje odznaczają się jat- 
krawyin, przemawiającym do wyobrażni mas, 
programem. Hasełka programowe Naprawia- 
czy są wybitnie mętne, mogę trafić „do „prze- 
konania niektórym wykolejonym inteligen- 
tom, nie pociągną za sobą odznaczających się 
prostolinijnem rozumowaniem mas. 

Jesteśmy więc spokojni, Naprawa mono- 
partyjnego ruchu stworzyć nie potuafi. Nie 
potrafi nawet zmobilizować pod swoimi szłan 
darami tylu adherentów, by ich ilość zasłu- 
giwała na miano organizacji masowej. 

Ale powstaje pytanie czy Naprawa dojdzie 
do rządów. Tego oczywiście nie wiemy. W 
stolicy krążą na ten temat najróżniejsze plo- 
tki, Mówi się więc, że niektórzy członkowie 
obecnego rządu są niedwuznacznymi przeć- 
sławicielaini tej grupy. Mówi się dalej, że 
„uż w niedalekiej przyszłości fizjonomja po- 
ltyczna rządu nabierze pod tym względem 
pełnej wyrazistości. Chodzą sluchy, że jeden 
z wybitnych przedstawicieli Naprawy, w spo 
sób zupelnie zresztą nieoficjalny, badał już 
możliwość stworzenia czysto naprawiackiego 
rządu. Przeprowadził badania i narazie wy- 
jechał do miejscg swego dotychczasowego u- 
rzędowania. 

Czy te plotki odpowiadają prawdzie, nie 
wiemy. Wiemy natomiast, że apetyty Związku 
Naprawy 1dą niedwuznacznie w tym kierun- 
ku. Wiemy również, jakie konsekwencje po- 
ciągnęłoby za sobą zaspokojenie tych apety- 
tów, 

Pod względem politycznym, rząd Naprawy 

musiałby być rządem najbardziej antyliberal- 
nym, najbardziej policyjnym. Naprawa nie- 
ma oparcia w społeczeństwie, Rządy tej grupy 
wywołąły u wszystkich stron gwałtowną re- 
akcję. Przypuszczamy, że nawet izby parla- 
mentarne odstąpiłyby od dotychczasowego 
zwyczaju uchwalania wszystkiego, czego rząd 
zapragnie. 
Rozprawiwszy się z radykalnym programem 
społecznym, gospodarczym (reforma rolna) i 
moralnym (walka z religją) „Naprawiaczy”, 
„Czas“ kończy swój artykuł następująco: 

Nie wątpimy, że okres rządów naprawiac- 
kich, gdyby.to nieszczęście miało Polskę na- 
wiedzić, byłby okresem krótkim. Reakcja by- 
łaby zbyt silna, Nawet najlepiej zorganizo- 
wana mala, nie mogłaby tej reakcji wytrzy- 


Wycieczki zagraniczne w Polsce 


W nadchodzącym sezonie lefnim spodziewany 
jest przyjazd ao Polski szeregu wycieczek zagra- 
nieznych. M. in. oczekiwane jest przybycie 10-ciu 
wycieczek ze Stanów Zjednoczonych A, Pi na stat 
kech „Piłsudski“ 1 „Batory* kilku wycieczek z 
Londynu, wycieczki auiokarowej z Holandji, wy- 
cieczek estońskich, austrjackich, węgierskich i td. 
Pocadto zapowiedziany został przyjazd licznych 
dość turystów z Francji, interesujących się szcze 
gólnie pobytami w dworach polskich; ustalona zo 
siaha lista kilkunastu komfortowo urządzonych 
dworów, do których kierowani będą goście za- 
gramiczni, 

Ruch turysiyczny z Niemiec, wobec ograniczeń 
dewizowych, sprowadzi się do licznych, lecz krót 
kich wycieczek przygranicznych i pielgrzymek. 


Porądnia przeciwrozwodowa 
Ww Warszawie 


Powstała w Warszawie legaluic zarejestro 
wana poradnia przeciwrozwodowa. Takie po- 
radnie istnieją zagranicą. Są one prowadzone 
na sposób dosć prymitywny, bowiem poradami 
przeciwrozwodowemi może zająć się każda o. 
soba, znająca trochę życie. 


Gharlie Chaplin w Warszawie 


Biura podróży, które pomocne są głośnemu 
artyście filmowemu Charlie Chaplinowi w jego 
podróży dookoła świata, otrzymały wiadomość, 
iż Charlie Chaplin przybędzie, w drodze po- 
wrotnej do Stanów Zjednoczonych A. P., do 
Europy. Po krótkim pobycie w Sowietach Char- 
lie Chaplin przejeżdżać ma przez Warszawę 
w końcu maj 


Gr.źna epidzmja na Polesiu 


Tajemnicza, dotąd bliżej niezbadana epide- 
mja wybuchła niedawno ua Polesiu. Na epide- 
miczną chorobę zapadają tylko dzieci mniej 
więcej do lat 14, Chore dziecko dostaje siluej 
gorączki, skarży cię na ból głowy. Najczęściej 
dziecko umiera już po pierwszym dniu choro- 
by. Nieliczny procent dzieci, które zostają przy 
życiu, dostają po opadnięciu temperatury o- 
strego pomieszania zmysłów. z 

Meldunki o etrasznej i nieznanej chorobie 
nadchodzą ze wsi powiatów łuninieckiego i sto- 
lińskiego. W niektórych szkołach wiejskich 
przerwano naukę. * 


Dotychczas nie udało się lekarzom ustalić iu 
stoty tej niezwykłej choroby, która w pewnych 
swoich przejawach przypomina zapalenie mú- 
zgu. 

Wysfrzegać się kombinaforów 
spadkowych 


Na prowincji i w Warszawie operuje od pew- 
nego czasu oszust, podający się za Anszla Gold- 
mana z Nowego Jorku. Zgiasza się on przeważ- 
nie do Goldmanów i do krewnych Goldmanów, 
twierdząc, że rozpoczyna akcję celem odebra- 
nia wielkiego spadku amerykańskiego, pozo- 
stałego po niejakim Morris D. Goldman z Hi- 
nois. W ten sposób wyciąga od naiwnych po- 
życzki oraz mniejsze lub większe kwoty na ko- 
szty prowadzenia sprawy. Oszusta należy nic- 
zwłocznie oddać w ręce policji. 


Wyrok w sprawie zajść w Lesznie 


W sobotę późnym wieczorem, po godz. 22-ej 
ead okręgowy w Lesznie ogłosił wyrok w pro: 
cesie o burzliwe zajścia w styczniu br. w Le- 
sznie, Spośród 43 oskarżonych kilku skazano 
na więzienie po 1 roku, pozostali otrzymali ka: 
rę od 3 miesięcy aresztu do 10 miesięcy więzie- 
nia, przyczem dwum zasądzonym zawieszono 
warunkowo wykonanie kary na 3 lata, a 11 u- 
niewinniono. 

Po ogłoszeniu wyroku rozegrały się w sali są- 
dowej dramatyczne sceny, ponieważ kilku za- 
eądzonych zemdłało, a równocześnic kilka ko- 
biet wszczęło głośny lameut. 

Przy akompanjamencie płaczów i jęków od- 
prowadzono skazanych do cel więziennych. 


Potrójne morderstwo 


W rodzinie 30-letniego Walentego Brzeszcza- 
\ka (wieś Michałów pow. Grójecki), wynikały 
często spory na tle nicenasek rodzinnych, O- 
negdaj doszło do krwawej awantury. Podczas 
sprzeczki Brzeszczak dobył z szuflady komody 
rewolwer i nim obecni mogli się zorjentować, 
począł strzelać. Strzały okazały się celne. 
Smierć poniosły żona B. 40-letnia Marjanna, te- 
ściowa 70-letnia Józefa Zwęglińska i 18-letnia 
pasierbica Helena Pieleszek. 

Potem wyestrzałem w skroń Brzcszcząk usiło- 
wał pozbawić się życia. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do ezpitala w Grójcu. 


mać. Ale byłby to okres, którego ślady i znı- 


szczenia długoby nam przyszło odrabiać. Le- 
piej więc zgóry zdać sobie sprawę, jakicmi 
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konsekwencjami grozi zaspokojenie napra- 
wiackich apetytów, 


„Popularny generał musi być 
Prezydentem“ . 


Wł. Studnicki o generale Sosnkowskim 


W niedzielnem „Słowie” wileńskiem ukazał 
się znamienny artykuł Władysława Studnickie- 
go, działacza niepodległościowego i wcterana 
publicystyki polskiej, pod tytułem „z doświad. 
czeń naszego państwa“. Autor porusza zagad- 
uenie najwyższej władzy w państwie, pisząc: 

państwo jest rządzone przez warstwę urzęd- 

niczą, a główną podporą rządu jest armja, 

Może Konstytucją udzielić największej i naj- 

mnmiejsżej wladzy Prezydentowi, lecz to bę- 

dzie władza de iure, władza zaś de facto za- 
leżeć będzie od stosunku armji do Prezyden- 
ta. Stąd wniosek jasny: w Polsce popularny 
generał musi być Prezydentem. Gdy zrobiono 
ankietę konstytucyjna, przed przygotowaniem 
nowej Konstytucji i zwrócono się między in- 
nylni do mnie po opinię, proponowałem wpro 
wadzenie do kollegjium wyborczego Prezyden 
ta, wszystkich generałów armii polskiej, tak 
pozostających w służbie czynnej, jak i w dy- 
misji Byłby to wyraz opinji armji, 

Jeżeli prezydent będzie miał oparcie nie 
bezpośrednio w armji, ale w Generalnym In- 
spekiorze armji, to zachodzić może obawa, 


Badania dzejów żydowskich 
w Niemczech pod kontrolą 
Goeringa 


Berliu, ŻAT, Premjer pruski Gocriug wydał 
zarządzenie, które podporządkowuje kontroli 
nazistyczeej wszelkie badania w zakresie dzic- | 
jów żydowskich w Nicmezcch i de facto unje- 
możliwia nmienazistyczne badama w tym zakre- 
sic. Zarządzenie postauawia, że dla olrzyniawia 


dostępu do materjałów archiwalnych w. XIX i 
NA dla studjów nad sprawami żydowskicmi ko- 
uieczne jest zezwolenie samego Goeringa. Ma- 
terjały historyczne nie mogą być opublikowane 
przed poddaniem ich ceuzurze. Podobne zarzą- 
dzenia będą wkrótce wydane także w innych 
prowincjach Rzeszy. Gminom żydowskim bę- 
dzie zakazane udostępnienie ich materjałów ar- 
chiwalnych studentom i h'storykom dziejów ży- 
dowskich w Niemczech. 
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że on będzie lylko miał tunkeje reprezenta- g 
cyjne, a funkcje pohiyezuo przejc. do Genc- | 
ralncgo Inspektora armji. Nie wega watpliwo 
ści, że w sprawach wojny i pokoju, oraz w 
sprawach  decydujucych © naszych silach 
zbrojnych, opinja Inspeklora armji ma pier- | 
wszorzędye znaczenie; lecz Generalny Inspe- 
kiorat armji, jako naczelne dowódziwo w c- 
wentualnej wojnie, musi mieć pad sobą czyn- 
nik nadrzędny. liislorja bowiem wojen wyka- 
zuje, że w ogromnej większości wojen, na- | 
wet zwycięskich, zachodziła potrzeba znnany | 
naczelnego dowództwa. Bez czynnika nadrzę- | 
dnego, jakim jest król, monarchja, a Prezy- 
dent w Rzeczypospolitej, nie podobna tej! 
zmiany dokonać bez wstrząsu, De mre nad 
Generalnym  Inspeklorem Sił Zbrojnych stoi | 
Prezydent, de [aclo jego stanowisko jesl mo- * 


cne, zależnie od stosunku do niego armji, W 
Polsce mumy obecnie tę szczęśliwą okolicz- 
ność, że mamy w wojsku, człowieka, posiadu- 
ląccgo popularność w armji i w społeczcńs- 
lwic. Człowiekiem tym jest Generał Sosnkow 
ski, inicjator Związku Walki Czynnej, orga- 
nizacji, dzięki której powstaly Legjony, szef 
szlabu w brygadzie Pilsuuskicgo i jego zasię 
pca w Komisji Wofsk. Rady Stanu minister 
wojny W szeregu gabinelów u zarania Państwa 
Polskiego, gdy tworzyła się armja polska. 
Gdy przyjdzie chwila wyboru Prezydenta, 
jakaż kamdytalura wobec niego będzie się 


sytuacji, on się zjawi, 


gdyż autorytet Jego 
będzie bezsporny 
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Wychowankowie Szkoły 
Podchorążych składają 


życzenia wojewodzie 


Dwudziestu b. wychowanków Szkoły Podcho- 
rążych Artyleji w Toruniu, obecnie oficerów 
artylerii Garnizonu Kraków wraz z b. zastępcą 
Komendanta szkoły obecnie Dowódcą 5 b. a. ©. 
Ppłk. Luśniakiem złożyli wczoraj swemu ukochą- 
vemu Komendantowi szkoły obecnie Wojewodzne 
krakowskiemu p. Michałowi Gnoińskiemu wizyt: 
i życzenia, aby w realizacji poruczonych mu obe- 
crie przez Rząd zadań osiągnął takie rezultaty, 
jakie osiągnął na polu wojskowego szkolnictwa 
zawodowego. 

Szereg reprezentantów władz, świata naukowe- 
g» i politycznego rewizytował wojewodę kra- 
kowskiego. 


Losowanie książeczek 
premjowanych P. K. O. (serja Il.) 


Dnia 25 kwietnia rb. odbyło się w Centrali P. 
K. O. w Warszawie 29-te z rzędu losowanie księ 
żeczek na premjowane wkłady oszczędnościowe 
Serji Il-ej, 

Po zŁ 1000 — otrzymują właściciele następują- 
cych książeczek: - 
5.457 51.103 52.259 53.015 53.305 53.442 54.226 54.338 
51.728 55.432 53.494 57,039 58.042 58.101 58.761 59,085 
50.240 59.310 61.376 62,418 62.879-65.105 65.568 60.684 
65.949 68.085 68.19 69.274 70.212 71.014 74.698 75,410 
10.295 77.250 77.596 77:60 
71.735 71.944 78.989 79.218 
19,324 80.419 81.202 81.428 81.761 83.973 83.979 85.147 
85.465 86.216 86.590 87.106 87.224 37.382 38.479 89.013 
81,051 89.996 90.512 90.576 90.800 92.054 
92.905 3.053 
91267 94.812 95.351 97.168 97.641 8044 99.709 


99.828 100.794 103.380 105.496 105.840 106.923 
107.825 108.156 108.183 100.199 110.366 110.915 
113.564 113.953 114.043 114952 115.485 


116.091 116.386 116.439 116.471 117.354 
117.381 118.361 118.554 118.574 

Książeczki premjowe serji Il-ej wylosowane da 
wniej a niezrealizowane Nr. 63,247 69.743. 


Całkowite wstrzymanie 


emigracji do Equadoru 


W związku ze zdarzającemi się ostatnio wypad 
kami niewpuszczanią przez władze Equadoru e- 
migrantów Pelski, posiadających wizy, wystawie 
ne przez konsulat w Liverpoolu, władze emigra- 
cyjne polskie postanowiły udzielić zezwołeń na 
Wyjazd tylko tym emigrantom, którzy przedstawią 
formalne wezwanie wystawione przez władze 
equadorskie, Pod żadnym pozorem nie będą udzie 
lane zezwolenia na wyjazd emigrantom, Którzy 
wykażą się jedynie posiadaniem wymaganej go- 
tówki, lub korespondencji otrzymanej z Equado- 
ru 

Jednocześnie wstrzymany zostanie wyjazd wszy 
stkich tych emigrantów, którzy otrzymali już zez 
dk. ABA paszporiy emigracyjne, do czasu na- 

ścia dokładny we CANE ; 
dają 7h wyjaśnień ze strony Władz 
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OTWARCIE SEZONU KO: 
= wyk LARSKIEGO 
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W ubiegłą niedziel i 
7 AS ę odbyło się otwarcie sezo- 
voin ZNS Makkabi“ w Krakowie. Za- 
> „l zebrali się na boisku, skąd wyr- 
szyli na Krzemianki, gdzie wzięli udział w blegu 
otwarcia. Wyścig rozegrany został na trasie 15 
km w ciężkich warunkach atmosierycznych i te 
re! owych. m 
Na 16 startujących bieg ukończyło 14. Pierwszy 
pizybył do mety Kurtz w czasie 38.06 min. przed 
Ncgerem, Blochem, Stoegerem i Abrahamerem. 
W biegu W zięła również udział jedyna zawodni- 
czką Halina Chocznerówna, która przebyła dys- 
lans w doskonałej kondycji. Sędziowali pp. red. 
Choczner, Eichhorn, Stoeger i Singer. 
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Czy Ojców przeciety zo 


1 


stanie 


kanałem spławnym? 


Wielkie plany 


(or) Jeszcze przed wojną światową istniał plan 
budowy kanału spławnego, łączącego Zagłębie 
Węglowe z korytem Wisły. Rząd austriacki chciał 
kanał ten poprowadzić prawym brzegiem Wisły 
do Krakowa. Na teni cel wydatkowano 35 miljo- 
nów koron, a prace zostały przerwane w latach 
wojennych. 

Polska prowadziła prace do roku 1933, ale w 
mniejszym zakresie. Brak kredytów uniemożliwił 
realizację planu, Dopiero obecnie kwestja tą wy- 
pływa znów na powierzchnię, przyczem w zwią- 


prac wodnych 


giego projektu — byłby skierowany przez Ojców, 
rzeką Prądnik, Białą Przemszą i Brynicą. 

Autorzy tego drugiego projektu przedłożyli kon 
kieinym władzom odpowiednie wnioski,  Lanał 
przebiegający przez Ojców byłby wąski i głęboki 
Kursowałyby po nim barkı,  popędzane prąiem 
elektrycznym. W tym wypadku sprawa wiąże się 
z budową elektrycznego tramwaju Kraków— 0j- 
ców, przyczem prąd zostałby również wyzyskany 
dia popędu barek, 


Niewiadomo oczywiście jakie stanowisko zaj- 


zku z tem istnieje projekt poprowadzenia kanału | mą w tej sprawie kompełenine władze. 


lewym brzegiem Wisły. Kanał ten — wedlug dru 


Sir Herbert Mond -- komandorem 
Legji Honorowej 


Paryż, ŻAT. W „Maison de la Chimie“ odby- 
ło cię przyjęcie na cześć wybitnego angielsko: 
żydowskiego chemika i archeologa sir Herber- 
ta Monda, który przy tej sposobności udekoro- 
wany został orderem komandorskim Legji Ho- 
norowej. W przyjęciu brało udział przeszło 150 
osób z francuskiego świata naukowego i prze- 
mysłowego. Prezes Maison de la Chimie, Augu- 
ste Behal, wygłosił mowę o zasługach Monda 
jako chemika, archeologa i działacza społecz- 
nego. Mond jest skarbnikiem funduszu archeo- 
logicznego w Palestynie i prezesem antyniemiec. 
kiego komitetu bojkotowego w Anglji. 


„Mein Kampf“ Hitlera — 
darem dla nowożeńców 


Berlin, ŻAT. Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy zarządził, aby z dniem 1 maja każda 
para nowożeńców otrzymała w urzędach sta- 
nu cywilnego „w charakterze daru egzemplarz 
książki Hitłera „Mein Kampf". Zarządzenie za- 
wiera wyraźne zastrzeżenie, że daru tego nie o- 
trzymują nowożeńcy-Żydzi lub nowożeńcy mał- 
żeństw mieszanych. 


Kościół ewangelicki w obronie 
Starego Testamentu 


Berlin, ŻAT. Urzędowy organ kościoja ewaa- 
gelickiego w Niemczech publikuje oficjalne o- 
świadczenie władz nadzorczych tego kościoła, 
któro kategorycznie stwierdza, że władze ko- 
ścioła ewangelickiego nie będą popierały dążeń 
rządu i partji narodowosocjalistycznej w kie- 
runku wyrugowania „żydowskiego Starego Te- 
stamentu” z niemieckiego życia religijnego, a 
zwłaszcza ze szkolnictwa. Oświadczenie podno- 
si, że Biblja ma dła kościoła ewangelickiego 
wciąż jeszcze większą doniosłość niż „pewne 
mądrości“, które rząd pragnie zaszczepić ko- 
ściołowi. 

Katastrofa budowlana 
. 
gmachu synagogi 
Praga, ŻAT. W m, Tarnovec runął świeżo od- 


remontowany gmach miejscowej synagogi. Na 
szczęście nie było ofiar w ludziach. 


Dobre zęby to dobre zdrowie! Jedynie pasta do 
zelów SOLWOŁITH zawiera karlsbądzką sól źró- 
dlana, 

Pasta do zębów SOLVOLITH oblużnia przy co- 
dziennem stosowaniu kamicń nazębny i zapobie- 
ga dalszemu jego tworzeniu się. 


—D— 


Zamiast kwiatów na grób błp. Dra Ernesta 
Kukuka składają na Towarzystwo „Nadzieja” 
zł. 20.— (dwadzieścia złotych) 
5772g JOACHIMOWIE NEUMANNOWIE 


—00)o 


WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
P. NINIE SZMULEWICZOWEJ SPOWODU 
ŚMIERCI JEJ BŁP. OJCA PRZESYŁA 

"MR cm: open Komitet Rodzicielski Żyd. 
ipen -g Ssk FZ Szkoły Lud. i Średniej 

3 "ką w Krakowie, 


dd 
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 


Kraków, 27. 4. Na zebraniu panował nastrój 
malo ożywiony, kursy utrzymały się naogół na 
poziomie niezmienionym. Zainteresowanie 
minimalne, zupełny zastój w obrotach. 

Podobna sytuacja i na pogiełdziu. 

Notowania walutowe i dewizowe zawieszono 
aż do odwołania, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 27. 4. Akcje: Bank Polski 93.50. 

Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe: Em. I. 3% premjowa 
poż. inwestycyjna 64—64%4 Il. 63%—63i4 
konwersyjna 55.— dolarowa 78.— dolarówka 
49% etabilizacyjna 62% pięciosetki 63 7/8. 

Tendentv_a riocniejsza. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krain- 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 27. 4. Ceny tranzakcyjne: Żyto 30 
ton 16.30. Ceny orjentacyjne wszystkie bez 
amiany. Ogólne usposohienie stałe, Obrót w ton 
nach: żyta 328, pszenicy 604 jęczmienia 42, 
owsa 5 ton 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 


Londyn, 27. 4. Notowania w Ł. za tonnę: 
Cynk 151/ termin 1514 Cyna 206/5—% ter- 
min 20215—7%4 Banka 207% Straits 207% 
Ołów 16 15/16 termin 163/8 Miedź 37: —9/16 
termin 37%-—13/16 Elektrolit 4114—42. 

—ogo— 


Ł rozporządzenia o ograniczeniu 
obrotu dewizami 


Dla wszelkich obrotów i rozrachunków za- 
granicznych obowiązują kursy banknotów, lub 
dewiz ceduły urzędowej giełdy pieniężnej w 
Warszawie, lub kurs zagranicznych środków 
płatniczych, ogłaszany przez Bank Polski w 
„Monitorze“. Dekret zabrania podawania in- 
nych kursów poza kursami ceduły urzędowej 
i ogłaszanemi przez Bank Polski. Zakaz ten 
nie stosuje się do Banku Polskiego. 

W zakończeniu dekret przewiduje bardzo 
wysokei kary za przekroczenie przepisów. 0- 
soby przekraczające przepisy, ulegają karze 
więzienia do lat 5-ciu i grzywny do 200 009 
złotych. 

Osoby winne ogłaszania kursów krajowych 
lub zagranicznych, których ogłaszanie jest za- 
zbronione, ulegną karze aresztu do jednego 
roku i grzywnie 100 tys. zł. Ponadto przewidu 
je się dla osób skazanych wyrokiem sądowym 
na więzienie od lat 3 do 5-ciu pozbawienie 

prawa prowadzenia handlu łub zarządzania 
przedsiębiorstwem, względnie trudnienia sie 
pośrednictwem handlowem. 


[Emi RECE ZE CE | 

— DZIŚ, WTOREK, O GODZ. 9 WIECZÓR pe- 
rez ostatni Wieczór Karykatur Zbigniewą Pro- 
naszki z tekstami Lecha Piwowara w Domu Pla- 
styków, Lobzowska 3. 
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Barbarzyńcami s mordercy niewinnych 
udzi 


Apel Dizensoffa do Arabów 


Tel Awiw. 27. 4. (ŻAT) Na dzisiejszem po 
siedzeniu samorządu Tel Awiwu burmistrz 
Dizengolf złożył dłuższe oświadczenie w spra 
wie wypadków w Palestynie. 

Dizengoff stanowczo zaprzeczył, jakoby 
kiedykolwiek nazwał Arabów barbarzyńcami 
Harbarzyńcami natomiast są ci, którzy mor- 
dowali niewinnych ludzi. Budzić jednak musi 
zdumienie, że taki wyczyn nie spotkał się z 
należytą odprawą ze strony opinji arabskiej. 
Wy szlachetni mężowie arabscy, wołał bur- 
mistrz Dizengoff, powinniście w takiej chwili 
podnieść głos protestu, aby uratować honor 
narodu arabskiego. 40 iat mieszkam w Pale- 
stynie przez cały czas dążę wytrwale do za- 
dzierżgnięcia przyjaznych stosunków z Ara- 
bami. Marzeniem mojem było zawsze urzeczy 
wistnienie pokojowego współżycia między lu 
dneścią żydowską a arabską ku pomyślności 
całego kraju. 

Jeśli marzenie to się nie spełniło, nie jest 
ta w żadnym razie moją wią. 

W dalszym toku przemówienia burmistrz 
Dizengoff wspomniał, że zgoła inne stanowi- 
sko zajęli żydzi w chwili, gdy Arabów spot- 
kało nieszczęście. W czasie trzęsienia ziemi, 
które szczególnie dotknęło ludność arabską, 
Żydzi byli pierwsi, którzy pospieszyli Ara- 
bom z Hebronu i Safedu z pomocą. 

Żydzi palestyńscy szczerze pragną pokojo- 
wego współżycia z Arabami. 


Postulaty Tel Awiwu 


Tel Awiw. 27, 4. (ŻAT) W czasie dyskusji 
na, dzisiejszem posiedzeniu samorządu tel a- 
wiwskiego powzięto szereg uchwał, które do- 
magają się budowy specjalnego portu dla Tel 
Awiwu, aby całe życie gospodarcze nie było 
całkowicie uzależnione od portu jaffskiego. 

Rada miejska domaga się następnie usa- 
modzielnienia miasta pod względem adminis- 
tracyjnym, aby młeszkańcy Tel Awiwu nie 
byli uzależnieni od urzędów ześrodkowanych 
w Jaffie. 

Samorząd Tel Awiwu wysłał delegację, któ 


ra przedłożyć ma powyższe żądania Wysokie 
mu Komisarzowi. 


Zydzi wracają do swych siedzib 


Tel Awiw. 27. 4. (ŻAT) Dowodem tego, że 
życie w Tel Awiwie wraca do normalnego sta 
nu może służyć okoliczność, że władze zako- 
munikowały uchodźcom z Szehunat Hatik- 
wah, z Szchunat Awodah i dzielnicy floren- 
tyńskiej na pograniczu Tel Awiwu i Jaffy, że 
mogą powrócić do swoich domów, gdyż bez 
pieczeństwo publiczne jest przywrócone, 


Fellachowie chcą zgody 


Jerozolima. 27. 4. (ŻAT) Z różnych części 
kraju donoszą, że fellachowie, sąsiadujący z 
wioskami żydowskich kolonistów przybywa- 
ja do kolonij żydowskich, wyrażając ubolewa 
nie spowodu ostatnich rozruchów. Fellacho- 
wie wyrażają nadzieję, że odtąd Żydzi i Ara- 
bowie będą żyli w zgodzie i harmonji. 


Uroczyste przedstaw.enie 
„Hab'my* 


Tel Awiw. 27. 4. (ŻAT) Dziś odbyło się u- 
roczyste przedstawienie „Habimy” na cześć 
delegatów Światowego Kongresu Lekarzy 
Żydowskich. Wystawiono sztukę „Żyd, wiecz 
ny tułacz”. Do delegatów przemawiał bur- 
mistrz Dizengoff, który wzywał lekarzy, aby 
kontynuowali swoje doniosłe posłannictwo i 
przesłali w imeniu jiszuwu serdeczne pozdro 
wienią dla Żydów w golusie. 


Samochód, w którym jechał Asz 
— zaatakowany 


Jerozolima, 27. 4, ŻAT. Samochód, w którym 
odbywał podróż Szalom Asz zostal napadnię- 
ty i obrzucony kamieniami. Policja interwenjo- 
wała i wyprowadziła Asza z tłumu, który udał 
się w dalszą drogę bczpiecznie i wyszedł bez 
szwanku. 


Nie wolno pod presją rozruchów | 
czynić Arabom żadnych koncesyj 


Nowy York. 27. 4. (ŻAT) Dziś odbyła się 
konferencja wszystkich ugrupowań sjonisty 
cznych z udziałem 1000 delegatów. Konferen 
cja ta poświęcona była ostatnim wypadkom 
w Palestynie. Przemówienia wygłosili Rotten 
berg, Lipsky i Grünberg. Zebrani wyrazili 
swoją całkowitą solidarność z jiszuwem pale 
styńskim i powitali z zadowoleniem decyzję 
rządu palestyńskiego w kierunku zapewnie- 
nia spokoju w kraju. 


statnich wydarzeń nie wolno pod presją roz- 
ruchów czynić Arabom żadnych koncesyj po 
litycznych. 


Demonstrac,a antyangielska 


Rewal. 27. 4. (ŻAT) Przed gmachem kon- 
sulatu angielskiego odbyła się dziś demonst- 
racja większej grupy młodzieży żydowskiej, 
która wydawała okrzyki przeciwko postępo- 
waniu administracji angielskiej w Palestynie 


Uchwalona rezolucja głosi, że w wyniku 0- W gmachu konsulatu wybito kilka szyb. 


Rozłam w Board of Deputies 


na tle sp.awy udziału w $w.atowym Kosorese 
żydowskim 


Londyn, 27. 4. (C. F.). Wiadomość o uchwale- 
niu podczas ostatniego posiedzenia Rady Gmin 
Żydowskich (Board of Deputies) nie wzięcia u- 
działu w Światowym Kongresie Żydowskim wy- 
wołała silne poruszenie w kołach żydostwa an- 
gielskiego. i 

Jak wiadomo, uchwała ta przeszła nieznaczną 
większością głosów. 

Mniejszość, która wypowiedziała się za wzię- 
ciem udziału w Kongresie uchwaliła natych- 
miast po posiedzeniu, na htórem zapadła od- 
nośna uchwala ukonstytuować się jako odrębna 
organizacja żydostwa angielskiego Board of De- 
putiecs i weźmie udział w Światowym Kongre- 
sie 


Joint wyasygnuje fundusze 
tylko dła Zydów w Europie 


Nowy Jork, 27. 4. ŻAT. Dziś w poniedziałck 
ukazało się oświadczenie kierownictwa Jointu, 
podpisane przez Feliksa Warburga, Paula Ber- 
walda, Zewa Rosenberga i Lelunana. Oświad- 
czenie zaznacza, że naskutek olbrzymich cięża- 
rów, któremi Joint obarczony jest w roku bie- 
żącym nie będzie w stanie wyasygnować žad- 
nych nowych funduszów na rzecz Palestyny. 

Joint jest zdania, że musi w pierwszym rzę- 
dzie dopełnić swoich obowiązków w stosunku 
do Żydów w Niemczech, Polsce i innych kra- 


Sytuacja w Palestynie 

Jerozolima. 27. 4. PAT. Położenie w Pale- 
stynie jest w dalszym ciągu niespokojne. — 
Handel żydowski w Jerozolimie jest czynny, 
ale naogół strajk arabski jeszcze trwa Kupcy, 
żądają moratorjum. Tel Awiw jest odcięty 
od Jaffy. Samochody krążą na prowincji bar 
dzo rzadko w obawie napadu agitaorów ara- 
bskich. Pomimo środków ostrożności pielg" 
rzymkę włoską pod Jerozolimą zarzucono ka 
mieniamj. s 


Jerozolima, 27. 4, ŻAT. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek dokonano szeregu świeżych wy- 
padków podpalenia w Emek Izrael. W Tel A- 
daszim podpalono zboże na pniu. Ogień zło- 


kalizo wano. 
. a 


Jerozolima, 27. 4. ŻAT. W poniedziałek w 
południe wybuchły w Jaffie 2 bomby. Żadnych 
ofiar nie było. Eksplozja nie wyrządziła żad- 
nych ezkód. Policja prowadzi śledztwo. niko- 
go nie aresztowano. 

mJ D e eaa 


Goering jedzie do Budapesztu 


Budapcszt. 27. 4. W tutejszych kołach poli 
tycznych donoszą, że po wizycie premjera 
Kościałkowskiego, oczekiwana jest w najbliż 
szym czasie wizyta pruskiego premjera, gen. 
Goeringa. Gen. Goering przybywa na polowa 
nie w charakterze wielkiego łowczego Rze 
szy. 

Chodzi więc o jedno z „politycznych” polo- 
wań, które dość często urządza premjer pru- 
ski. 

Podobno już w ubiegłym roku, gen. Goe- 
ring wyraził wobec premjera węgierskiego 
Gómhbósa życzenie przybycia na, polowanie do 
Węgier. Stosownie do jego życzenia Gömbös 
zaprosił obecnie gen. Goeringa na 10-dniowy 
pobyt. r 


Groźba zawieszenia autonomii 
uniwersytetów w Rumunji 


Bukareszt, 27. 4. ŻAT. Jak komunikują w ko- 
łach rządowych, rozważana jest sprawa zawie- 
szenia autonomji na Wyższych Uczelniach w 
Rumunii. 

W związku z ciągłemi wykroczeniami antyec- 
mickiemi zawieszenie autonomji uważano jest 
za jedyny skuteczny środek celem zapewnienia 
spokoju na uniwersytetach. 


Dalsze wyniki wyborów 
we Francji 


Paryż. 27. 4. PAT. Ministerstwo spraw we 
wnętrznych ogłasza wyniki wyborów. Z 618 
okręgów ctrzymano wiadomości o wynikach 
w 616 okręgach. Wyboru w pierwszym termi 
nie dokonano w 183 okręgach, w 433 — bç- 
dą wybory ściślejsze. Zdobyte mandaty dzie- 
lą się j. n.: Komuniści — 6, socjaliści (SFIO) 
— 2, socjaliści republikanie — 4, socjaliśc 
niezależni — 1, radykałowie soc. — 23, rad; 
kałowie niezależni — 11, republikanie lewic 
— 33, demokraci ludowi — 12, unja repuk! 
dtmokr. — 40, konserwatyści — 4, 

„. Przynależność pozostałyci 18 nie jest okr. 
Rai Brak wyniku wyborów z Ajaccio i Sa! 
ene. 


„Golem* powodem demonstracji 


Praga. 27. 4. (ŻAT) Na ulicach Pragi do- 
szło do demonstracji antysemickiej urządzo- 
nej przez studentów słowackich, spowodu wy 
stawienia sztuki Golem”, Wskutek agitacji 
antysemickiej studentów słowackich doszło 
na uniwersytecie do starcia między studen: 
tami żydowskimi a studentami słowackimi. 
Zarządzono zawieszenie wykładów na wydz, 
filozoficznym i lekarskim. 
| ecco di S] 


jów. Joint zaznacza, że na rzecz Palestyny zor- 
gaunizowano kampanję zbiórkową zainicjowaną 
przez Zjednoczony Komitet palestyński, obej- 
mujący Iadassę i inne stowarzyszenia. 


— | 
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Lwów, 27. 4. O, W sobotę wieczór odbyło eię 
posiedzenie koła radzieckiego w sali posiedzeń 
magistratu, na którem omawiana była sprawa 
stanowiska rady miejskiej wobec ostatnich zajść 
we Lwowie. 

Po wyjaśnieniach wiceprezydenta posła O- 
strowskiego, który referował, co miasto zrobi- 
ło dla ulżenia doli bezrobotnych, rozwinęła się 
dyskusja i wkońcu postanowiono wyłonić ko- 
misję, która wspólnie z zarządem miejskim u- 
stali taktykę postępowania w sprawie stanowi- 
ska koła radzieckiego wobec tragicznych zajść. 

Jak się dowiadujemy, obecnie toczą się per- 
traktacje między poszczególnemi ugrupowania- 
mi w łosie rady miejskiej celem ustalenia wspól- 
EE 


nego stanowiska całej rady. Jak nas informują 
sfery miarodajne, wojewoda lwowski zwróci się 
do ministra Opieki Społecznej z wnioskiem 
przyjścia z pomocą poszkodowanym w ostat. 
nich zajściach, 

Naskutek interwencji, minister Opieki Spo- 
łecznej zgodził się, aby pomocą tą zostały ob- 
jęte osoby, które nie z własnej winy otrzymały 
uszkodzenia ciała i zostały częściowe pozbawio- 
ne zdolności zarobkowej, oraz rodziny po za- 
bitych, lub zmarłych, które zostały bez środków 
do życia. 

Równocześnie informują nas, że prokurator 
wygotował już pierwszy akt oskarżenia przeciw- 
ko winnym zajść lwowskich. 


W. Brytania nie 


zamierza 


nikomu oddawać mandatów 


Londyn, 27. 4. PAT. Reuter donosi: Odp - 
wiadając na zapytania w Izbie Gmin, premjer 
Baldwin oświadczył: Ponieważ może zachodzić 
nieporozumienie co do warunków, w których 
wykonywane są mandaty kolonjalne i okolicz- 
ności, w których może nastąpić ich przekaza- 
nie w inne ięce, pragnę złożyć wyjaśnienia na 
ten temat. 

Po tym wstępie premjer przypomniał, jak 
powstały mandaty kolonjalne po wojnie i ja- 
kie specjalne obowiązki ciążą na państwach 
mandatowych w myśl par. 22 paktu Ligi Naro- 
dów. Ani w pakcie ani w traktatach — mówi 
Baldwin — nie istnieje żadna klauzula, mó- 
uiąca o możliwości przekazania mandatu inne- 
mu państwu.. Przed takiem przekazaniem na- 
leżałoby osiągnąć zgodę obecnego mandatarju- 


Kłopotliwe pytan 


Londyn, 27. 4. PAT. Dziś w Izbie Gmin ogło- 
szono kilka zapytań co do przyszłych decyzji 
Ligi Narodów w sprawie wojny włosko-abisyn- 
skiej. Adams (konserwatysta) pyta, czy rząd 
wystąpi z wnioskiem o sankcjach naftowych. 
Llueka (Labour-Party) pyta, czy rząd zamknie 
Kanał Suezki dla przewozu gazów trujących 
do armji włoskiej. 

Minister Eden oświadcza w odpowiedzi, że 
rząd brytyjski nadal działać będzie w ramach 


sza, państwa, które miałoby mandat otrzymać i 
jednomyślną decyzję Rady Ligi Narodów. Z 
tego, co powiedziałem, wynika jasno, że spra- 
wa przekazania mandatu wymaga bardzo 
skrupuiatnych badań i skomplikowanej proce- 
dury. O jakiejkolwiek decyzji nagłej w tej 
sprawie nie może być mowy. 

Rząd W, Brytanji, powtarzam to kategorycz 
nie, nie rozważał i nie rozważa żadnego zagad- 
nienia przekazania mandatu kolonjalnego ja- 
kiemukolwiek innemu państwu. Wszelkie na 
ten temat pogłoski są bezpodstawne. Panowie 
posłowie mogą być pewni, że rząd brytyjski 
nie zamierza w tej sprawie występować z ini- 
cjatywą i w razie podjęcia tego zagadnienia 
rząd nie poweźmie żadnych zobowiązań beż u- 
przedniej dyskusji w Izbie Gmin“, 


ia w izbie Gmin 

akcji zbiorowej. Co się tyczy pierwszego (sank- 
cji naftowych) pytania, rząd brytyjski zawsze 
jest gotów do działania w porozumieniu z inne- 
mi członkami Ligi Narodów i rozezerzyć sank- 
cje. Na pytanie Coeksa minister oświadcza, że 
przed zebraniem Rady Ligi dn. 11 bm. nie od- 
powiedzieć nie może. Na zapytanie co do pomo- 
cy finansowej dla Abisynji, min. Eden oświad- 
cza, że w tej sprawie decyzję powziąć może tyl- 
ko właściwy organ Ligi Narodów. j 


Liga Narodów musi się stać policją 


a 
KG 
pia. 


Londyn, 27. 4. PAT. Poruszając sprawę re- 
formy Ligi Narodów „Sunday Times“ dónosi, 
żo wobec niepowodzenia Ligi Narodów w woj- 
nie abisyńskiej kwostja ulepszenia organizacji 
Ligi jako narzędzia pokoju będzie przedmio- 
tem doniosłej dyskusji w najbliższym czasie, 
prawdopodobnie jeszcze przed najbliższem po- 
siedzeniem Rady w dn. 11 maja. Rząd brytyj- 
ski ostatnio był tak zaabsorbowany bieżącemi 
prawami w Gencwie, że gabinet nie miał spo 
km | rozważenia tych szerszych zagadnień. 
kw podkreśla, że w kołach rządu bry- 
ŻA p” og się zapatrują na nieskutecz- 
Ulsyńakiej Ligi od czasu rozpoczęta wojny a- 
tA J Nie znaczy to jednak, aby zamierza- 

PPN bezpieczeństwa zbiorowego dla 
prowadzenia polityki odosobnićnia się od 
spraw europejskich. Raczej rozważane będzie 
pytanie, czy można z Ligi uczynić organ sku- 
tecznego zabczpieczenia pokoju, a jeżeli tak 
to jaką drogą. Dotychczas panowała w Tiare 
tendencja, aby w akcji polegano na W Brytan- 
ji i Francji. i 

W sporze, abisyńskim główną trudnością by- 
łą niechęć Francji do współdziałania w zarzą. 
lzen'ach przeciwko napastnikowi, które mogiy 
być skuteczne. W. Brytanja zaś sama nie mo- 
że podejmować roli policjanta — pisze dzien- 
nik. Obecnie wzrasta przekonanie, że Liga o- 


Darta będzie na trwałych podstawach tylko | 


wówczas, gdy ogół członków stanie się czynnie 
odpowiedzialnym za nadanie skuteczności de. 
cyzjom Ligi. Poglądowi temu dali ostatnio wy- 
raz przemówienia zarówno premjera Hałdwina, 
jak i ministra Edena, precyzując stanowisko 
rządu brytyjskiego. 

„Sunday Times“ podkreśla, że w Londynic 
panuje przekonanie, iż wobec ostatnich wyda» 
rzeń, a w szczególności załamania się wysiłków 
pojednawczych Ligi, W. Brytanja jest upraw- 
niona do żądania zapewnień na przyszłość, 
któreby wzmocniły nadwyrężone zaufanie do 
Ligi. Tego rodzaju deklaracja byłaby pożądana 
zwłaszcza ze strony Francji. Może wybory we 


Francji przyczynią się do oczyszczenia almo» 


Agent pariji hitlerowskiej nie uzy 


Porażka Abisyńczyków 


Paryż, 27. 4. PAT. Po dwudniowej walce 
u zbiegu rzek Fafan i Terrer, Abisyńczycy po- 
nieśli porażkę pod Hammanlei. Lewe skrzydło 
włoskie może obecnie posunąć się szybko na: 
przód, zagrażając prawemu skrzydłu abisyń- 
skiemu, 

Lewe skrzydło abisyńskie zagrożone posu» 
waniem się kolumny gen. Agostini. W centrum 
oczekiwana jest decydująca bitwa pod Sas- 
sabaneh. Ołrońcy miasta zajmują bardzo sil- 
ne pozycje i są gotowi do rozpaczliwej obrony. 
Armja gen. Grazianiego rozporządza potężnym 
materjałem wojennym, artylerją, tankami, sä- 
mochodami pancernemi i miotaczami płomieni. 

ir" 


Odparta ofensywa włoska 


Addis Abeba, 27. 4. PAT. Ogłoszono nastę- 
pujący komunikat abisyński: Ofenzywa włoska 
prowadzona ua froncie południowym od 14-go 
do 17 bm. została z dużemi stratami dla Wto- 
chów odparta. Dnia 24 bm. Włosi wznowili na- 
tarcie na Sassabaneh z większemi siłami. Atak 
prowadziły wojska wszystkich rodzajów broni. 
Pomimo wielkiego wysiłku po 3-dniowej bitwie 
nie udało się Włochom zdobyć Sasabaneli. Dnia 
25 bm. wojska abisyńskie strąciły 5 włoskich sa- 
molotów bombardujących i zniszczyły 2 czoł- 
gi. Dnia 26 bm. lotnicy włoscy bombardowali 


otwarte miasto Goba. 
"Hr" 


Włosi u bram Addis Abeby 


Londyn, 27. 4. PAT. Renter donosi z Addis 
Abeby, iż odezwy, zrzucane przez samoloty 
włoskie w prowineji Szoa, w której znajduje 
się Addis Abeba, nawołują ludność, by nie ni- 
szezyła dróg i nie sprzeciwiała się postępom 
armji włoskiej. Jeżeli mieszkańcy zastosują się 
do tych wskazówek, życie ich i mienie będzie 
oszczędzone, a w przeciwnym razie lotnictwo 
włoskie zniszczy ich i ich ogniska domowe. 
Odezwa zapowiada, iż Włosi wejdą wkrótce 
do Addis Abeby i że zbliżają się do Harraru. 
Odezwa ta jest podpisana przez marszałka Ba- 
doglic 

—090— 


Przed wyrosiem w proces.e 
magistrackim w Przemyślu 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Sprawa Kabały i 15 urzędników magistra- 
tu przemyskiego zbliża się do ostatecznego 
rozstrzygnięcia. Po wyczerpaniu kolejki mo- 
wców, zapowiedział Trybunał ogłoszenie wy- 
roku na wtorek 28 bm. o godz. 6 wieczorem. 
Zarówno w przemówieniu oskarżyciela, jako 
też obrońców uderzał wspólny rys, a miano- 
wicie ostra i bezwzględna krytyka  stosun- 
ków panujących w tutejszym Ratuszu, okre- 
ślonych wspólnem mianem: bałaganu. W 
szczególności obrońcy urzędników wskazywa 
li na fakt, iż dotychczas nie obowiązują w 
magistracie żadne instrukcje i każdy z urzę- 
dników kieruje się według własnego przeko- 
nania. Zapowiedziany wyrok budzi zrozumia 
łe zainteresowanie. 


sfery — zaznacza „Sunday Times”, Okolicz. 
ność, że Liga nie przeszkodziła, względnie nie 
wstrzymała wojny abisyńskiej wskrzesiła żąda- 
nia policji międzynarodowej — kończy pismo. 
M -1 


yskał 


| 


exequatur konsularnego w Londynie 


Londyn, 27. 4. PAT. „Daily Herald“ podaje, 
że Foreign Office powiadomiło niemiecki urząd 
spraw zagr., iż nie udzieli swego eżequatur 
dr. Bene, który miał być mianowany niemiec- 
kim konsulem generalnym. Dr. Bene, który jest 
głównym agentem partji narodowo-socjalistyr 
cznej na Angljc, przebywa w Anglji od roku 
1935, zajmując się propagandą hitlerowską na 


terenie W. Brytanji. Zadanie jego polegało na 
organizowaniu ugrupowań narodowo - socjali- 
stycznych wśród Niemców, zamieszkałych w 
Anglji. Dotychczas w Londynie nie było osob. 
uego konsula generalnego niemieckiego, a spra 
wy konsularne były załatwiane przez kancela 
rję ambasady. 
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„N,OÓWY DZIENNIK“ wtorek 28 kwietnia 1936 


Zebranie dyrektorów banków dewizowych 


Warszawaa. 27. 4. PAT. W dniu dzisiej- 
szym odbyło się w Banku Polskim zebranie 
dyrektorów banków dewizowych, mających 
swą siedzibę w stolicy, zwołanej przez prze- 
woduiezącego komisji dewizowej p. Włodzi- 
mierza Baczyńskiego, dyrektora departamen 
tu w min. skarbu. W zebraniu tem wziął u- 
dział z ramienia Banku Polskiego naczelny 
dyrektor banku dr Leon Barański. 


Po zagajeniu zebrania przez p. dyr. Ba- 
czyńskiego zabrał głos naczelny dyrektor dr. 
Leon Barański, który w ogólnych zarysach 
«mówił genezę wydania przez rząd dekretu 
w sprawie obrotu pieniężnego z zagranicą o0- 
raz obrotu zagranicznemi i krajowemi środ- 
kami płatniczemi. P. dyr. Barański podkreś- 
lił, że dekret ten mający charakter przejścio 
wy, wymierzony jest przeciwko tezauryzacji 
i ucięczce kapitałów, niema natomiast na ce- 
lu utrudnienia realizacji uzasadnionych po- 
trzeb życia gospodarczego. 

Przeprowadzona dyskusja, w której głos 


Pierwsza ocena wyników | 
wyborów francuskich 


Paryż, 27. 4. PAT. Przebieg wczorajszych wy- 
borów w całej Francji był spokojny. Udział wy- 
borców w głosowanin był wyjątkowo wysoki. 
[lość osób, które wstrzymały się od głosowa: 
nia jest znacznie mniejsza, niż podczas dwuch 
ostatnich wyborów do ciał ustawodawczych. 

Zwraca uwagę mała ilość posłów wybranych 
w pierwszem głosowaniu, Podobnc wyniki w 
pierwszem głosowaniu były nienotowane od r. 
1928, W departamencie Sekwany i w wielu o 
srodkach miejskich należy stwierdzić wielki 
wzrost głosów komunistycznych. Komuniści i 
socjaliści pragnąc prawdopodobnie policzyć 
swych zwolenników w pierwszem głosowaniu, 
rozstrzelili ewe głosy. W drugiem głosowaniu 
na wyniki decydujący wpływ wywrą układy, o- 
bowięzujące stronnictwa należące do Frontu 
Łudowego. W poprzednich wyborach dyscypli- 
na wyborcza w drugiem głosowaniu dotyczyła 
głównie radykałów socjalnych i socjalistów. 
Uhecnie Front ludowy objał i komunistów. Na- 
leży zadać sobie pytanie, czy dyscyplina, obo- 
wiązująca stronnictwa Frontu ludowego bedzie 
przestrzegana we wszystkich wypadkach. Dla- 
tego pomimo wyników korzystnych dla Stron- 
nictw lewicowych byloby ryzykowuem już o- 
bccnie przewidywać, że w przyszłej Izhie de- 
putowanych nastąpi zasadnicza zmiana w usto- 
sunkowamiu sil. Praiedopodobnie lewica nie be- 
dzie liczyle w nowej Izbie o wiele więcej depu- 
towanych, niż w obeenej, ale podział mandatów 
pomiędzy stronnictwami będzie inny. 

Agencja Hawasa przewiduje, iż radykali s0- 
cjalni stracą około 30 mandatów. Pomimo to 
grupa ich w dalszym ciągu będzie najliczniejszą 
w lzbic, liczae około 130 posłów. Stronnictwa 
centrum i prawicy wyjdą, zdaniem Havasa z o- 
becnych wyborów prawie bez zmiany pod wzlę- 
dem liczebnym. i se - 

Prasa, zwracając uwagę na wielka ilość man- 
datów, o które będzie się toczyła jeszcze wal- 
ka w przyszłą niedzielę, wstrzymuje się od prze- 
widywań na temat dokładnej ilości mandatów, 
jakic uzyskają poszczególne stronnictwa, stwier 
dzajac naogół biorąc wzrost sił lewicy. 

„Le Journal” podkreśla, że komuniści uzy- 
skali nowe mandaty kosztem socjalistów. Zda- 
1śem ich lewica przesunęła się w kierunku 
skrajnym. Triumfy komunistów nic wpłyną na 
wzmocnienie stanowiska parlamentarnego fron- 
lu ludow cgo. Va. Mami ©. |» o 

„„L*ŃOeuvre* uważa, że wczorajsze wybory by- 
ły klęska faszyzmu. Przywódca Croix de Feu, 
płk. De la Rocque poniósł wczoraj porażkę. 

„Le Populaire” ma nadzieję, iż powtórne wy- 
bory jeszcze wzmocnią zwycięstwo lewicy i so- 
cialistów. 4 m. + wi ask 

Komunistyczna „Humanite” triumfuje, twier- 
dzac. iż w Paryżu ilość głosów komunistycznych 
wzrosła z 96 tysięcy do 163 tys. 

„Echo de Paris“ uważa, iż bilwa nie została 
jeszcze zakończona. MW przyszla niedzielę dy. 


e. 


kich zagadnieniach, jakie mogą się wyłonić w 
związku z wprowadzeniem kontroli nad obra 
tem dewizami. Zamykając posiedzenie, p. 
dyr. Baczyński dał wyraz przekonaniu, że 
raz p. Heilperin, wykazała zupełną zgodność | zgodność poglądów i Banku Polskiego jest 
zapatrywań co do współpracy bankowości |rękojmią sprawnego funkcjonowania apara- 
polskiej z instytucją emisyjną we wszyst- |tu bankowego w kraju. 


Rozgoryczony Herriot 
wycofuje kandydaturę 


Paryż. 27. 4. PAT. W wyborach niedziel- | dat prawicowy uzyskał nawet więcej głosów. 
nych wiele wybitnych osobistości politycz- | W ten sposób wybór Herriota możliwy jest 
nych nie zdołało uzyskać dostateczncj ilości | tylko przy poparciu głosów socjalistycznych, 
głosów, tak, iż staną one do ponownego gło- | tj. w razie zastosowania formuły Frontu Lu- 
sowania tzw. balotażowego w najbliższą nie- | dowego, Herriot znajduje się w tem przyk- 
dzielę. W tem położeniu znalazło się wielu | rzcjszej sytuacji, iż zajmował on dotychczas 
członków obecnego gabinetu. dość oporne stanowisko wobec frontu ludo- 

Jeśli chodzi o prowincję, to przedewszyst- | wego, tak, iż trudno byłoby mu obecnie przy- 
kiem sensację wywołały rezultaty wyborów | jąć wybór, który musiałby zawdzięczać socja 
w Lyonie, gdzie Herriot nie został wybrany | listom. Z tego względu w prasie porannej po- 
w pierwszem głosowaniu, a jego kontrkandy- | jawiły się nawet pogłoski, iż Herriot, rozgo- 
s | ryczony wynikiem pierwszego głosowania, 
zamierza zrezygnować ze stawania do wybo 
rów balotażowych, dotychczas jednak pogło- 
ski te nie zostały potwierdzone. Na uwagę za 
sługuje, że w balotażu znalazł się w Lyonie 
również deputowany radykalny, podsekre- 
tarz stanu w ministerstwie oświaty dep. Juli- 
en. Podobnie faktem  charakterystycznym 
jest, że czołowi przedstawiciele umiarkowane 
go skrzydła radykałów, a mianowicie byli mi 
nistrowie Lamoreux i Marchandeau nie zosta 
li wybrani w pierwszem głosowaniu. 


zabierali pp. W. Fajans, M. Szereszowski o- 


scyplina powinna być haslem wszystkich zwo- 
leaników ładu spolecznego. 

„Le Jour“, stwierdzając, iż wyniki pierwsze- 
go głosowania 6a niekorzystne dla prawicy, 
twierdzi, iż nie są one lepsze dla radykałów. 
Nawet socjaliści zdaje się, iż z nich nie sko- 
rzystają. Jedynie komuniści mogą stwierdzić 
wszędzie wzrost głosów, 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Solidarność golusu z jiszuwem 


Imponujące zgromadzenie ludowe w wielkiej sali Kahału 


prof. Miihistein (Antyichud). Wreszcie pory 
wające przemówienie wygłosił wiceprezes A. 
C. dr. Schwarzbart. 

Pamięć poległych bohaterów uczczono je- 
dnominutowem milczeniem. Po uchwalcniu 
cdpowiednich rczolucyj, zebranie zostało w 
podniosłym nastroju odśpiewaniem „Hatik- 
wy” zamknięte. Szczegółowe sprawozdanie u- 
mieścimy w dniu jutrzejszym. 

+ . 
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Wczoraj w południe odbyło się w domu 

przy ul. Krakowskie 12 zebranie rewizjonis- 
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M SO DARE OOOO 


Wczoraj o godz. 8 wiecz. odbyło się w wiel- 
kiej sali Kahału krakowskiego masowe zgro- 
madzenie publiczne, poświęcone pamięci os- 
tatnich wypadków w Palestynie. Zarówno sa 
la, jak i galerje oraz przyległe korytarze wy 
pełniły się tłumami publiczności. Setki osób 
odeszły z przed bram gmachu spowodu bra- 
ku miejsca. u 

Zgromadzenie zagaił pięknem przemówie- 
niem pfezes Egzektywy Org. Sjońskiej Zach. 
Małopolski į Śląska dr Chaim Hilfstein, po- | 
czem przemawiali kolejno przedstawiciele | 
wszystkich ugrupowań sjońskich: rabin Awi | tów, poświęcone ostatnim wypadkom w Pale 
gdor (Mizrachi), J. Griinberger (Hitachdut) | stynie. 
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Komisja obraduie bez iawników 


prawy przewodniczący Komisj! Rozjemiczej za- 
proponował stronom dobrowolne zawarcie u- 
mowy zbiorowej, jednak ta inicjatywa pojed. 
nawcza nie została przez strony przyjęta. Prze- 
prowadzona następnie dyskusja ogólna zapoz- 
nala nadzwyczajną komisję rozjemczą ze sta- 
nowiskiem stron. Dyskusja szezcyółowa pozwo- 
liła na dokładne sprecyzowanie rozbieżności, 
których rozstrzygnięcie będzie slanowić treść 
orzeczenia komisji. Prawdopodobnie w dniu 25 
bm. postepowanie zostanic zakończone, a w dn. 
29 bm. należy się spodzicwać, że orzeczenie 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej będzie o 
głoszone stronom, 


(or) Wczorajsze obrady Nadzwyczajnej Ko- 
misji Rozjemczej dla likwidacji zatargu w prze- 
myśle budowlanym toczyły się bez udziału ław- 
ników. 

Na wstępie posiedzenia ustąpił reprezentant 

Zw. Zaw, Klas., motywując krok swój tem, że 
nie może zasiadać wespół z członkami ZZZ., 
nię mającymi wpływów. wśród robotników bu- 
dowlanych. 
„Skołei ustapili ławuicy ze sirony pracodaw- 
ców, a wkońcu złożył równieź swój mandat za- 
stępca ZZZ. W rezultacie tego obrady toczyły 
się przy udziale trzech członków komisji, wy- 
znaczonzch przez władze rządowe. 

Przed przystąpieniem do merytorycznej roz- 

ZZ à 
jp. Zgody 7, tel. 182-58: Dr Walewski Stanislaw, 
Łcbzowska $7, icl. 135-50. 

Dzis mają nocny dyżur apteki: Szczepańska 1; 
Kcściuszki 18; Dluga 6v; Mikolejską 4; Slarow: 
śluą 74; pl. Zgody 18, 


DYŻURY LERARZY I APIEK: 

Dzis mają nocny dyżur lekarze; Dr Glasner I- 
srecv. Potockiego 5, tel. 178-11; Dr Günter Jerzy, 
Slawkowska 2%, tel 166-29; Dr' Schönberg Marja, 


=v, 


OBJAZD ROZPOZNAWCZY WOJEWODY 
KRAKOWSKIEGO U) 

W dniu wczorajszym wyjechał p. wojewoda 
krakowski Michał Gnoiński w towarzystwie p. 
wicewojewody Małaszyńskiego w dalszy objazd 
zapoznawczy po województwie krakowskiem, 
w szczególności do powiatów: bocheńskiego, 
brzeskiego, dąbrowskiego, krakowskiego, my- 
ślęnickiego i tarnowskiego. 

W wymienionych starostwach odbył p. Woje- 
woda konferencje ze Starostami na temat spraw 
gospodarczych i bezrobocia, i wydał odpowied- 
nie zarządzenia. 


PRZEDSTAWICIELE MŁODZIEŻY AKAD. 
U WOJEWODY KRAKOWSKIEGO 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego Towarzystwa Przyjaciół Mło- 
dzieży Akademickiej. Zebranie otworzył wice- 
prezes Komitetu rektor U. J, prof. dr. Maziar- 
ski witając nowego prezesa wojewodę płk. Gno- 
ińakiego. Po przyjęciu sprawozdania z całoro- 
cznej działalności omówiono projekt najbliż- 
szych imprez dochodowych na rzecz pumocy 
inłodzieży akademickiej. Po zakończeniu po- 
siedzenia odbyła się konferencja prezesa Komi- 
tetu T.P.M.A. wojewody Gnoińskiego z przed- 
stawicielami Samopomocowych Stowarzyszeń 
Akademickich w obecności Rektorów i Kura- 
torów tych stowarzyszeń, Na konferencję przy- 
byli delegaci około 30-tu stowarzyszeń krakow- 
skich szkół akademickich z kuratorami. 


PLENARNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
ŻYD. TOW. TEATRALNEGO 

W środę, dnia 29 bm. o godz, s wiecz. odbęu.. 
się w lokalu wałshym przy ul, Stolarskiej 9 ple- 
:arne zebranie członków Żyd. Tow. Teatralnego 
w Krakowie. Na porządku dziennym: 1) Sprawo- 
zdania z działalności Zarządu; 2)Czy mamy pro- 
wadzić w Krakowie staly leatr żydowski?; 3) 
Wnioski i mterpelacje. 

Ze względu n Ważność spraw uprasza Zarząd 
Wszystkich członków o punktualne przybycie, 


DROGI I BEZDROŻA NIEDOLI ŻYDOW- 
SKIEJ 


Na ten temal wygłosi odczyt red, dr. M. Kantec 


dziś, we wtorek 28 bm. o godz. 7-mej wiecz. staw 


raniem Stow. Kobiet Żydowskich* (WIZO) w ło- 
kału przy ul. Mikołajskiej 6. 

lezy odczytu: Jałowość antysemityzmu polskie 
£c. Dwaj żydowscy psychologowie antysemityz- 
mu. ŹŻydzij jako antysemici. Czem są „Wiadomo- 
ści Literackie“? Antoni Słonimski jako mentor 
żydostwa. Gdy p. Wanda Melcer odkrywa „czar- 
ny ladt żydostwa. Dwugłos Tucholskiego i Ar- 
nolda Zweiga. Dyskusja z komunistą o żydostwi:. 
Tragodja żydostwa rosyjskiego. Kres wędrówki 
żydowskiej. 


INTERESANCI Z TELEGRAMAMI ZA- 
ŁATWIANI BĘDA POZA KOLEJKA 
W urzędach poczłowych wprowadzono dla przy 
SPieszenia obsługi telegraficznej pożyteczną ino- 
wecją. We wszystkich urzędach, w których okien 
4 wspólnie załatwiają przyjmowanie depesz o- 
R innych czynności, jak np. przyjmowania lis- 
w poleconych i sprzedaży druków, interesanci 
zglaszający się dlą nadania telegramów załatwia 
u! będą poza kolejką. 


stel LUDNOŚCI W LUTYM 1936 
„ły CIĄgU miesiącą lutego br. zawarto w Krako- 
b ja raem 292 aay w lem chrześcijańskich 
łą ZB się żywo dzieci 237 (264), nie- 
rytualnych RSE w czem z małżeństw żydowskich 
baei ((17). Wśród żywo urodzonych by- 
Ple h r E U57). W tym samym czasie zma- 
wydosila T Licgba zmarłych w szpitalach 
więcej pezy R 11 (85), Z przyczyn śmierci naj- 
ce 26. Mace a na choroby serca 35 i na grużli- 
Sród zmarłych było chrześcijan 156 (190), 
EPILOG NAP 
(or) Przed 


wczoraj proces 
Ludwikowi Kukl 


ADU RABUNKOWEGO 
sądem przysięgłych toczył się 
a Karolowi Tobjaszowi, 
wi Kurnińskiemu, lke. GA Wid 
A rżon buu- 
kowy. Wymienieni napadli w a RE. 


ub. roku na dom J 
3 . . ana Dra H warte’ 
powiecie bocheńskim ; bika w 8TOiOWCE, W 


rabunku. Wyrok zapa: 

Trybunałowi przewodnicz i 
Oskarża prokurator dr, d sp. 
adw. dr. Milan Markowicz. "Fu 


PROCES O HANDEL SACH ARYNĄ 
(or) W sądzie krakowskim miał s; zy. 
odbyć proces przeciw 12 oskarżonym z Cher 
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pira Kagkĝy’a i Dribotyczaj? uu aps | Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 
eacharyną, Ponieważ dwaj oskarżeni i dwaj | CFO IE DO 
świadkowie nie jawili się na rozprawie, sędzia | —Z TEATRU IM. J. SŁOWA! 1EG0. Daj po 
ie jawi i i cenach zniżonych „Wielki Fryderyk“ z Ludw 
odroczył eprawę. Nie jawiący się zostali uka- A o A E RAKOLE 
rani 50 zł kicm Solskim, znakomitym odiwórcą przew 
d gm j nego i chytrego despoty na pruskim tronie. Jutro 


również cenach zniżonych „Dożywocie”, Ko- 

TAJEMNICA OGRODU NA UL. SZLAK | my al" Fredry, ciesząca się nitslabnącem po- 

(or) Przechodnie na ul. Szlak usłyszeli wczo- | wodzeniem dzięki niezrownanemu Łatce jakim 

raj w mocy ciche jęki, dochodzące z ogrodu, po- | jes Ludwik Solski w jednej z najświetniejszych 
łożonego przy realności pod l. 61. Zawiado- 


re. swego klasycznego repertuaru, Wo czwartek 
miono o tem policjanta, patrolujacego w po» | „Matura“ WŁ Fedora w opracowaniu sceniczne 
bliżu, który udał się na miejsce, 


icz J Karbowskiego. ' + 
Posterunkowy znalazł w ogrodzie dwie mło- | — NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ OE kę: 
de kobiety, leżące w stanie nawpół przytom. | Czaszka” Juliusza Słowackiego zZ a 3 
AMO : z i 3 li tytułowej. 
nym i wijące się z bólu. Zalarmowano Pogoto. | 0 9 s Wed 1. wio BR IS 
wie Ratunkowe, a lekarz stwierdził, ze chodzi IMRE UNĘARawialuweł soy A i 
o zatrucie esencją octową. Po udzieleniu pierw- 


którego koncerta dzięki wyjątkowemu talentowi 
i ` E ; ,vodzonej muzykalności, wzorowej technice cic- 
szej pomocy, obie kobiety przewicziono do szpi. 
tala. 


szą się wszędzie wielkiem powodzeniem, wystąpi 
W toku dochodzeń stwierdzono, że jest to za- 


dziś, we wtorek, 25 bm. w Starym Tenlrze. Imre 
Ui gar, aczkolwiek niewidomy, dzięki swej wył- 

mach samobójczy popelniony przez l8-letnią 

Stanieławę Pilównę i 20-letnią Wiktorję Czer- 


żejęcej pracy i wyjątkowej muzykalności zdolał 
posiąść wszystkie walory wielkich pianistów 

nych, kobiety lekkich obyczajów. Przyczyny 

samobójstwa narazie nie stwierdzono. 


wspolczesnych 
—— 


„N,OÓWY DZIENNIK“ wtorek 28 kwietnia 1936 


— WIECZÓR RECYTACYJ. We środę 23 bm. 
obędzie się w sali ul. Dajwór u. Wieczór Recy- 
'acyjp. G. Lindenbaum - Kohnowej, „Pcezja Ży- 
dowską w 3-ch ośrodkach: w Polsce, Ameryce | 
tun.unji (w jęz. żyd. i polskim) Początek o godz, 
T-mej wiecz.. Goście mile widziani. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Bounty“. 

APOLLO: „Pieśń miłości“ (Jan Kiepura). 

ATLANTIC: „Złotowłosy brzdąc* (Shirley 
Templey) i „Peter Ibeteon'" (Gary Cooper). 

CAPITOL: „Dzień wielkiej przygody“. 

STELLA: „Walc wiosenny“ i „Toto“. 

ŚWIT: „Nocne patrole" (Flip i Flap). | 

SZTUKA: „Człowiek, który rozbił bank w 
Monte Carlo“ (Joan Bennet, Ronald Colman). 

WANDA: „Marja Baezkircew*. 

UCIECHA: „Panowie w cylindrach” (Fred 
Astaire, Ginger Rogers). 


Zamiast kwiatów na grób bł. p. Ernesta ħu- 
kuka złożyli lgnacowie Brossowie zł. 10.— na 
Dom Sierót (Dietla 64). 

— BL 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. 


Onegdaj zmarł w Warszawie Mrakowianin 

bł. p. Ernest Kukuk, lekarz, kapral-podchorąży, 
odbywąijący tam służbę wojskową, 
Bł. p. Ernest Kukuk liczył lat 27, i mimo mlo- 
dego wieku zaskarbił sobie ogólną sympatię dla 
zalet charakteru. Przedwczesny zgon młodego, 
wiele obiecującego lekarza, wywołał powszech- 
ne współczucie dla osieroconej rodziny inż. Na- 
tana Kukuka, st. radcy kolejowego, którego 
Zmarły był jedynym synem. 


Sala Saska była przepełniona (czy aby nie wsku 
tck nieporozumienia, że to występ jakichś weso- 
łych rewelersów?) i enluzjąstycznie uczeila wsp” 
auałą sztukę tych Anglików. 


Z sali koncertowej 
The New kaglish Singers 


| 

Sękstet złożony z trzech eleganckich dam i 
trzech eleganckich dżentelmenow siedzi na än- 
tycznych fotelach w półkolu przy okrągłym stole 
i śpiewa. Nabożnie, w zachwycie i w upojeniu, Z 
błogim wyrazem wielkiej radości na każdej udu- 
chowionej twarzy celebruje właściwie to towa- 
rzystwo okrągłego stołu nabożeństwo muzyczne, 
w skupieniu arlystycznem, dyscyplinie śpiewaczej 
i wirtuozerji zespołowej, które zapierają dech zna 
wcy tych filigranowych i koronkowych finezji 
śriewu chóralnego (w obsadzie solistycznej) ut- 
worów kontrapunkiycznych, gdzie imitacja posz- 
czególnych głosów w szybkiej fakturze motywisly 
cznej, z rozmaitych interwałów następuje często 
w odległości jednej ćwierci taktu i to na pięć lub 
sześć głosów. Doskonałość tego śpiewu a capella 
idzie tak daleko, że me pode się przed rozpo- 
częciem utworu ionu, od którego się zaczyna, wo 
bec czego budzi się zawrotne podejrzenie, że wszy 
scy z tej szóstki posiadają absolulny słuch, i dla 
tego mogą sobie pozwolić na tak ryzykowne po- 
czynanie, ale i dlątego tak idealnie czysto i pew- 
ni w pelnej harmonji sześciogłosowej śpiewają. 
O wielkiej powadze i dokładności przygotowania 
świadczy fakt, że wszyscy śpiewają z partytur, a 
nie z poszczególnych głosów oraz, że Wszyscy, 
jak się zdaje, grają na fortepianie. Muzycznie 
więc są idealnie wyszkoleni, a żelazną widocz- 
pie pracą i umiłowaniem tej sztuki, pod doskona- 
łem kierownictwem najstarszego doprowadzili do 
tej brawury śpiewania zespołowego, przypomina- 
Jącej zespół szwajcarski Motlet et Madrigal. 

Sztukę tego sekstetu angielskiego określić na- 
leży jako wybiinie kameralna, natężenie głosu 
prawie nigdy nie wychodzi poza mezzą voce nu- 
ceria, w klórem jednak dynamika jest silnie zróż 
niczkowaną, a natężenie poszczególnych glasów 
dla podniesienia pewnych charakterysiycznych mo 
tywów lub modulacji, niekiedy w kilky tyłko nu- 
tuch lub nawet na jednej zgłosce, zośfMje silniej 
uwypuklone, powodując nadzwyczajne elckiy, Ma 
terjał głosowy jest wyborowy co do wyszkolenia 
i pewnej przytlumionej, jakby pokojowej barwy, 
by żaden głos się me wybijał i nie odbijał od 
całości; jedynie tylko alt i tenor wykazują wię- 
cej metalu. Kombnaaje ilościowe, ody duetu do 
sekstetu, dobór programu (ściśle angielskiego) z 
XVI. i XVII, w. oraz angielskich picśni ludowych 
'ulworów kościelnych i świeckich, smutnych I we 
sołych, dramalycznych i lirycznyci —- zaprczepto 
wał bogactwo rodzajowe tej htuiaiury oraz umie 
Te zastosowanie się zespolu do rozmaitych sty 

w, 


Dr. Apte. 


Koncert uczniow M. Mściwujewskiej 


Co jakiś czas mamy w Krakowie przegląd prae 
uczniów szkół muzycznych i różnych nauczycieli, 
poznajemy mlody narybek muzyczny a równocześ 
Lie mamy możność obserwowąć owoce pracy pe- 
dsgogów. „Koncerty jubilcuszowe* sa w gruncie 
rzeczy też takiemi popisami, odbywającemi się w 
bardziej uroczystym, nastroju, który zreszt; po- 
tęguje tremę uczniów. Takim popisem był koncert 
uczniów szkoły śpiewu Marji Mściwujewskie, u- 
rządzony w dziesięciolecie jej pracy pedagogicz- 
rej. Zastęp uczniów p. Mściwujewskiej jest bar- 
dzo liczny, a wielu z nich pracuje już samodzie!- 
ie na niwie artystycznej. Na koncercie wystąpi- 
ło 12 młodych $piewaczek i spiewaków. Oczywiś- 
cie w tak wielkiej liczbie byli śpiewacy mający 
za sobą wiele lat nauki, a byk i lacv, którzy do- 
piero niedługo się kształcą, toteż różnice poziomu 
jekie dały Się zaobserwować, są zrozumiałe. Ogó' 
nie można stwierdzić w szkole p. Mściwujewskiej 
staranne stawianie glosu, dażenic do jaknajbar- 
dziej swobodnego emitowania go, dbalość o wy 
roźną dykcfę i kierowanie ucznia do mterpretacji 
tych form muzyki wokalnej, które mu najbardzie 
odpowiadają. Jak można zorjeniować się wedl: 
piegramu pierwsze miejsce zajmute studjum a 
operowych; jest to zresztą wada wielu naszyc 
szl ół że zbyt mało uwagi zyracają na pieśni, k 
re przecież o wiele więcej rozwijają muzykalno 
niż fragmenty operowe. 

Ze znanych już chlubnie na gruncie krakowskim 
śpiewaków słyszeliśmy mgr. Ilrabiówną, której 
aliowy głos często rozbrzmiewa w Polskiem Ra: 
ćjn, Celinę Nadi, i Antoniego Wolaka, mających 
ża sobą debjut w operze, Stella Martini, która rów 
nież w Berlinie zyskała sobie sukcesy i Stanisla- 
w. Żurawską, częstą inierprelatorkę lekkich pio- 
senek. Oprócz nich śpiewali; Iwona Opolska, Zof 
ja Mroczkowska (dobra koloralura w arji z .,Cza- 
rodziejskiego fletu“ Mozarla) Malwina Kleinerów 
na (muzykalnie odśpiewane pieśni), Antonina Ko» 
zekówna, Helena Wachilówna, Marja Szifówna i 
Boleslaw Bugajski, dysponujący znakomitym ma- 
terjałem stosowym. 

Obfily program starannie przygolował pod 
względem muzycznym p. Wacław Geiger, który 
również dobrze akompaniował. 


Da W. M; 
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Dwa harty sa lepsze niż 
jeden... 


w rezultacie:| 
golą lepiej i 


rÀ 


z?” 


TWARDSZA STAL NiŻ KIEDY. 
KOLWIEK DOTĄD DAJE 
WIĘKSZĄ OSTROŚĆ NOŻYKA 


STAL ZAPEWNIA 
IEŁAMLIWOŚĆ = 


i większą ilość razy: 


SPRÓBUJCIE ! 


NIEBIESKIE GILLETTE 


NOZYKRI ELEKTRYCZNIU! HARTOWANE 


IRSEXRATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


` Wolne posady | 
SEKRETARZ obezna- 


ny z ustawodawstwem 
podatkowem potrzeb: 


ny. Oferty pisemne 
„Samopomoc' $tra- 
don 15. 57038 


FRYZJER „KI F Żyd 
damskiej siły pierw- 
ezorzędnej poszukuję. 
Posada stała, Kraków 
Podgórze, Józefińska 
22. kkiifstcin Anna. 
51695 
GOSPOD: ARNA aira 
pauna poszukiwana do 
prowadzenia małego 
„zospodarstwa. Zgłosze. 
nia pod „Bez prania” 
do Adın. N. Dzienni- 
ka. 


ZNIZONE CENY INSERATC 


Podziekowania lekarskie do 25 min. 


5ti0g | 


ADWOKAT w Zako. 
panem poszukuje a- 
plikanta do bezpłat- 
nej praktyki. Zgłosze- 
nia pod „Adwokat A“ 
do Adm. Nowego 
Dziennika. 8688kr 


ETA 


BARDZO biegła steno 
typistka . stenografi- 


' stka polsko - niemiec- 


ka z buchalterją, mlo- 
da, poszukuję poszu- 
kuję posady. Zgłosze- 
nia Nowy Dziennik 
„Skromne warunki". 

52675 


ZDOLNA siła buchal- 
teryjna żeńska po- 
szukuje natychmiast 
posady z wolną so- 


botą. Zgłoszenia .,Bu- 
chalterka“ Nowy 
Dzicnnik. 5703g 
BIELIZNA — szycie 
haftowaniec według 
najnowszych żurnai:. 
Miodowa 20'7. 

5550g 


VWVWVWVYVY 


NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. 55987 


WKROTCE 
UKAZA SIĘ 


LEOPOLDA 
ROSNERA 
ZBIOR STUDJOW 


O PALESTYNIE 
WSPOŁCZESNI: 


Przetargi 


c) instalacji światła. 


II. 


ja 1936 r. 


Gratuiacje . kundoiencje do 4 wierszy Zł. 5— 


Ugioszenia Ślubne i: zaręczynowe . . 


10:— 


39? 


wrebne ogłoszenie za słowo 10 gr. 


KSIĄŻKI kupuję — 
sprzedaję dostarczam 
wszelkie wyczerpane 
książki. Księgarnia — 
Kraków, Gołębia 10. 

5765g 


i Sprzedaż j 


WILLA wraz z ogro- 
dem 700 sążni (obok 
Krakowa 7 minut au- 
tobusem) spowodu wy 
jazdu okazyjnie do 
sprzedania od właści- 
ciela. Zgłoszenia pod 


„Tanio“ do Adm. N. 
Dziennika. 5168g 
JADALNIE z drzew 


egzotycznych najnow: 
sze projekty własne. 
Fabryka Mebli ‚STYL 
kraków, WIŚLNA 8. 
vhok plant. Ceny fa- 
bryczne zuiżone. 


8388kr 


PELERYNKI, pła- 
szcze gumowe, plach- 
ty nieprzemakalne — 
najtaniej Skład cerat, 
dywanów Miintz, Bo- 
żego Ciała 19. . 8742kr 


ál 


SZKICE PCE 


Urząd Wojewodzki Śląski ogłasza Pre. .2 
Publiczny ua wykonanie: 

l. W gunuazjum w Chorzowie 

a) kapitalnego remontu, 

b) instalacji centralnego ogrzewanie 


rozbudowy gimnazjum w Siemianowicach 
z terminem wnoszenia ofert do dnia 11 ma- 
godzina 1ll-ta. 
Bliższe szczegóły w Gazecie Urzędowej Wo- 
jewództwa Śląskiego oraz na tablicy urzędowej 
yWódzialu Komunikacyjno - Budowlanego. 


Nekrolog: Wasiy do 60 mim. w í, łamie 


CHŁODNIE 


automatyczne, elektryczne 
dla: izeźnikow, hoteli, 
pensjonatów, uukiern . 
mleczarni itp. dostarcza 


OTTO EISINGER 


Kraków, Skr. poczt. 31 


WAGI, nakrycia stoło 
we, naczynia emalju- 
wane i aluminiowe, 
maszynki do lodów 
po cenach niskich — 
sprzedaje 
RAPAPORT, Dietlow 
ska 42 (ióg Strado- 
mia). 5644g 


WAŻNE dla Pań. Sa- 
lon mód Maryla pole- 
ca eleganckie szykow- 


ne kapelusze po 4 
zł. przeróbki według 
uajnowszych parys- 


kich żurnali 1.70 zł. 
uwaga na adres: Kra- 
ków, Augustjańska 3 
róg Dietlowskiej. 
8686kr 


| itemy nów ] 


POSIADAM obszerne 
jasne lokale 120 m. 
kw. światło elektrycz- 
ne wodociąg, szopy i 
podwórze, miasto po- 
wiatowe na Podhalu, 
gotówki 15.000 zł. o- 
czekuję propozycji 
Zgłoszenia N.F. K 
Nowy Sącz skrytka 
pocztowa 200. 


8731kr 


j toa | 


SKLEP duża wysta: 
wa ul. Saliuarna do 
wytsjęcia. Wiadomość 
Lwowska 9, Skład 
farb. 
OBSZERNY 5.puko* 
jewy parterowy lokal 
biurowy także częścio 
wo do wynajęcia 
Kraków, Gertrudy 8. 
Wiadomość dozorca 
lub tel. 125-92. 


57585 


3i2 POKOJOWE 
mieszkanie pełno- 
komfortowe do wyna- 
jęcia. Juljusza Lea 6. 


DO wynajęcia na biu- 
ro lub przemyel 2 po- 
koje na l piętrze. Wia- 
domość Giodzka 28 
u właściciela.  5766g 


Í Różne f 
STARĄ GARDEROBE 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw 
szerzędne bielski: 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIANŃN 

Augustjańska 10. 
TELEFON 133.74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973h r 


„LIKIER“: Ogiosimy 
po nadesłaniu zł. 1.90 


NA LODY! Konser 
watory do mrożenia 
wszelkiego rodzaju 
produkuje i ma na 
składzie Edw. Rako. 
Kraków XXII. 


wer, 

Kalwaryjska 27. — 
5720g 

ZAKŁAD tehchn.-den 

tystyczny 

H. SPANDORF, b 

zaprzysiężony rzeczo: 

znawca sądowy — 

STAROWIŚLNĄ 17. 


Tel. 137-722. NOWO- 
CZESNA TECHNIKA 
(eny przystępne. Do 
godne warunki splaty. 
Dła niezamożnych w 
poniedziałki od 9—10 
0504kr 


DO wynajęcia 10 po- 
koi z całodziennem u- 
trzynianiem — po bar- 
dzo niskiej cenie 
lub bcz. Światło elek. 
tryczne, duża po'ana. 
Zgłoszenia Klagsbald, 
Piwniczna Zdrój. 
8rtlkr 
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Zł. 1U*— 
20:— 


LL) 


Dla poszukujących pracy . . 5 gr. 


«só6ina iaryta inseratowa uwidoczniona jest u Goiu nin.ejszej strony 


PRENUMERATA: 


w Krakowie z odmosze. 


niuni 1 bez odnoszyuia oraz ua prowincji 


1 z przesyłką pocztwwą « . . « 


Łagrawicą z preesytką pocztową . «a 5 
vUŁUSZENIA. Pudstawą ebliczen jest 1 milimetr w jednym tamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 tamy po 76 milimetr. Sirena za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimietr, Najmniejsze ogłoszenia drołne liczymy za 16 sisx 


Wycawtau: Za 


iniesięcz. »„ 4.30 kwarte zł. 12.90 
» 150  , 


NEŻET 


GENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst 1.— Nadosławe 0,75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.1U gr. Dla poszukując yco pracy 0.05 gr. Gratu 


łacje i kuncolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i 


zaręczynowe 


ZŁ. 10.—., Podzięt.owaaia lekarskie do 25 mm, ZI 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w |, lamie, ZŁ 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienie, także w diedzałki i dni poświąt 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzegzkowej 7, pod zarząde u Maksymiljaza Feldmana, 


spółkę Wyd. „Nowy Uzieumik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialy: Di. Mojżesz Kanter. 


